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Kraków, 24 lipca.
Kiedy w październiku 1917 r. Austrja©y i 

Nieaąę.y; znSoetó uaiglei dwie w&clkia aiiiąrje wło­
skie między Adrja.fykfem ai Alpami i kiedy dro­
gi. w głąb sknrawiiieiniej ItoljiJ stanęła, przed ni­
mi ottawem, w społeczeństw!;? włoMdiem upadł 
duch wojenny, w ctiągu' Jednej nioicy wziął gorę 
pacyfizm, Iseroami zakc-łysfa® podmuch bumu 

• przeciw królowi 1 rzadclwli, którzy nia chcą za® 
wa&raie pokoju. Włochy zaiwfcły naid1 przepaścią. 

I Kurierskiemi pacis^jtoi wyisyłały Angljo. i 
Francja swoje dywizj© doi Włoch, nietylko aby 
zagrodzić drogę Nlemi-aom i Ausrtirjakom, le&z 
.w.ięaoj jeszcze, aby utrzymać porządek w mia­
stach włoskich, .alby, wesprzeć siłą swych kara­
binów7 i tanków: upadający autorytet rządu włffl 
skiego. Ale ii ton środek nic byłby się przydał 
na wilule, gdyby71 w  samem społeczeństwie wło- 
skiem nie było otwUrio się nagle źródło cmergji 

'narodowej, nowej, nieoczekiwanej i gwałtow­
nej, która zwróciła1 się przeciw pacyfizmowi i 
bum! owi. r>yli to ow7i słynni »fascl«, któryrch 
S5bd‘gtaiulz!cłmai na pręldlae ekssdejslista1 Musmli- 
no, jalpo. ż&ndairmerję wojennego dtuchai włolskie- 
go. Z granatami ręcznemi w ręjtu przekonywali 
leni rodaków', że nic wolno załamywać rąk, żc 
mie wolno się zrazać. Kto nie wderzył, w togo 
ciskali g-ranatem. i-knieważ pościg audtTjackO'- 
nidmiecki /,a nozbilemi armjami ustał, akojii fa- 
'scistów miaita ptowoodzeike. Psychika wojenna, 
włoska, zost da uratoiwanaL

Wr nok pictemi przyszło zwycięstwo, dzinmo 
zwyiejiię.>twjoi, świi ĉomio nie fcmtnacjatmi rado 
sriióiiu, .ade okrzykami na icizieóć LoniSn . Duch 
bołaaeiwliizmiu roiwjiskiego ziapamował mad1 rów- 
niiiiiainó. Lcmibardii, Tolskatny, Emliłji i/Ld. Po 
1 piorwiszyich wwborów powrcjjcinniyrcli ptószk so- 
cjaMicii z pięciciprcmieumcimli giW|ik,zda(mi so- 
wiileckiicmi w' butoniarkach. 'Włoska pai tja so­
cjalistyczna była jediymą, która bez gedniego 
wzmianki rozłanm stanęła! po stronie ekspery­
mentatorów7 moskiewskich z mtuzjazmum i bc:z 
zastrzeżeń.

Rzad włoski i burżuazja u k g ly  hipnozie stra­
chu. Wszyptko; razem —  i zwycięstwo rozdraż­
nienie wkaicaijącycli z poła, walk tłumów i jg a  
piące się dokoła w giuzy najsiiarsźe treny, w y­
wierało- tafeie wirażeiiiie, żo nawiet nie próbowa­
no się bronić. Scic.jaliizlm wioski kroczyli od ‘ jar 
dnego rtatenrfn do diąigiegio łatwo, szybko i. licz 
w m ik iegw  iwypiiku. Vv uciszcie w: pcdojwiie roku 
1919 zapragnął ‘SlyBarnĆ ositiaitinśe kongieikwenejff 
z wdany w ck^it-ym ent Laniba,. W  północnych 
i AkdkoiTycli \V4o,.?'ZCieh przystąpS <lo socjali- 
zow^arda. fabryk. Zawiteszał ną komuiacli czer- 
.wTcma szkurdary, w y m w j  na bruk pi-żiez drzwi, 
nilcazadko piwez okto., dyrektorów i iim m ierów 
i po dwóch ty.rhodliriafcłi ujrział ze: zdumieniom, 
że fabryki przestały iści Zużyto przoE wojnę 
zajpasy surcw7ców  w, fabrykach nic zostały jesz-

IGNACY CHRZANOWSKI.

O d d z i a f  ! i k w l d a c ] i  D e m o b i l u  w o j s k c v / e g o
s p r z e d a je :*

worki jutowe i papierowe, mlacarnic, krypy, platformy i ich czę­
ści, szmelc, wały żelazne, lampy karbidowe, tarcze i koła od 
kolejek wąskotorowych, pompy, szkło tłuczone kuźnie połowę, 
przyrządy ciesielskie i kowalskie, wozy, motocykle . . . .  

lokomobile, materiały elektrotechniczne, zbiorniki żelazne, platformy, 
beczki, szkło tłuczone, szmelc, urządzenia mlec?arni, wiady, 
modele drewniane, oupadti parciane, ładunki do „Mińimaxów“,
trzonki drewniane, lasy do clileoa .  ........................................

waga stoi owa, kasa ogniotrwała, wentylatory, pompy, lokomobile, 
karawan, omnibus, magazyn z rjglowki, walce młyńsnie . . 

motor z pługa,’ przj rządy rolnicze i ż n i w n e ....................................

Szczaguły pat/z: „ D E M O B I L "  zsszyt 41-szy.
Termin skradania ofert: 9 sierpnia 1922 r.

cze oduiowiionlo. Fafibrykatalci zaś widząc, cio się 
śwóęcii, wstrzymała ókfspedyęjlci moiwtyich surow­
ców  iw] portach. Socjalizm zdobył puste, ściany 
i próżno magatzymy. Rządząiewgio w  nileh twór- 
iczego ducłia. wjygnjaik, swięg* nie tolmął, bo ni© 
m ógł, —  nile umilał. Nastąpiło wMkile załanm- 
n:fe się w  tym czietrwmym śniie o  szczęściu, w  
który bezpośrednio po wlojoia pejpadły masy ro­
botnicze. budziły się teraiz z tego ssiu znużone, 
w7vii.zer.paine i zniechęcono. Uteał soicjaRstycz- 
no-konii’ 'Tiistyczny .okalzał się bez porównaimą, 
daJiszym, niż przypuszczano.

W  psychice mas roz.warłal Silę nagle luka: hie- 
wńanw i awątipćieniia, W padli w  nią fa-soiści któ­
rzy dotąd siedzaieli cSjcłroi, nie m ogąc ocienić rzc- 
czw7wstie.j aiły żywiołu, k tóiy  tkiwR w ruchu so­
cjalistycznym. Terała o(cie'spii go i przyszli do 
wniosku, żie pctiatfiiląj g o  zgnieść. Stasry, cl.ytry 
Gioliiti, o!c,eniJ.j 5̂c  dojtłaJdLnile słabość środków, 
jald.e sam mialł w ręku, powitał występujących 
na arenę fąsoisstów z dyplkrcitną radością i życz­
liwością.. W szak wyręczali slaby rząd w  okieł­
znaniu rozbujafcj tale niebezpdciczańć wyobraźni 
mas. Giołdtti1 liczył w  to, że fa;s'di:śoi przyjdą, 
74tob,Lą swlo.je i rozpłyną’ się znowu w  hezkształ- 
ciiie sploiiiecżniWin. Pierwsslu odgadł, drnrgilego nic 
przewidział. Zapolmn nł o tern, żo c,zt.o:|oicftniai 
wioj.na rozbudziła we wszystkich spzoiciczcń- 
shw'ach iiilstynlcty, zdawało się. dawno zatok 

! kła —  rozboju,, gwałtu i kondot.jeratwa. W e 
\Vlosze-cli f—  ojczyźnie klasj7cznego kiondK tjor- 

jatwa, —  rozbudzanie to musiało dać rezultaty 
i szczególniej bujne.

Faseiściil iw- krótkim czasile zdłaiŵ tri i sterorj7- 
zowrałii iluich socjalistyczny. Nad luźnlo: spon-o- 
nóm,i maisaimi robotmezemi wizięli1 z łatwjoscią 
górę ściisłośoią wojskwyoj organizalcjr, obńłotnoi- 
ścią i kitedigancją a przedewlszystkiem 7ju.chw7al- 
stwian, któro podsycali w rifch ci, którzy śtaili 
za. nimi, cwięc rząd sam, waciki .przemyisł i 
wiszyśtko: tJoi, co  z w^ejny wyniosło wiele rzeczy 
godnyich konsierw^oWania,.

NiebuwicjS jednak fasciści wyręśla swym pro- 
Lefrtorom cichym i1 jawnym, ponad głowy. Je­
dynym alch środkiem —  terror. Musi on być 
ciągle praiktykownny, aby zachowmł siłę. Stąid 
ilozszerzanila się faszyzmu, stąd staawiania, sobie 

, przezeń coraz sz.ersz.yicli. śmielszych i bardziej 
| niedorzecznych celów. W Mcdjolanile wybucha 
strajk tratniiwajfllTzy. Faslciści stawiają dwugo- 
darnino uilltimatuni. A lbo tramiwiaje ususzą na,- 
lychmiast z-miejiaca,, albo trzy tysiące fascM ów  

• wdcroczy do milaista i zrobi porządek z trasnwsi- 
*a.rzami'. Roni-fTwąż wiedzą już pow.szechnie, żę 
fasciśti na Wiatr ivJo gro®^ tratowajarzo żafe 
'boni nfe.mają, przeto, strajk kończy się ra.ec.zy- 
,viścic. Te derażmj^snkciesy po.dinóccają. ambi- 

[ eje. pjot.ęg'ują-ŚKi,lalość aż do zuchwlalstwa. '...e,o- 
! logja fasseislów nie roziszeir:zai aię, bo. jo j  nTdnia- 
[i byfi nie micże. -AJtef rpraktyka Joh! tleńoryzujo 
ntsiśy. trzyma ja w kalrbajch blaldego strachu aż 

f <3.0 ćłfwilk kiedy upiwyjtloTmi1̂  aKublifo; jk>  po ich 
strcuie wiefezjOŚć.

Rząd p o  Faoty próbc;wa.ł dziwmego śi’odka. 
Oto ]_iosiredniczył mięfciył socjanstanu; a- fasci- 
statoi w  za-warciu pewmego rodzaju »treuga 
Oeiib, zupełnie jak w średnich witkach. Musiso- 
llni zawarł ten układ, laca na zgromadzeniu 
swych wyznawców7 został potępion37- i musiał 
złożyć buławę. Fasie,iści przystąpili do syste­
matycznego tępienia socjalistycznych orgajd- 
zacy7j, dpmóiwi roboItniiciZTch, kiomsumów, pńsm 
itp. Jedncjm skrz^/dłem uldlefrzyli także na ludow7- 
ców włoskich t. zwj. »pqpola4ir«. Młoda ta-, po- 
wwjsnma.’ ])a.rt-ja bezmolnylch i  małorolnych chło- 
pó.v ,śrc|dkaw:o i pcłuduilowowdloskich, pragnie 
rwjwłaszcz-onia w>i*elldęri własności, jasit skrajnie 
radykalną, chociaż zarazom gorąco katolicką.

Socjaliści i pupo-lanj, połączyli się razem i oba-1 
liii Factę. Od dwóch tygodni Icró-I nic może znal- j 
leźć dla ńego naisitępcę, ponieważ niema niko­

go, ktoby miał odwagę wypowiedzieć wojnę 
fasenst-om, a  bez takiej wlo-jny wuększość socja- 
listyc-zno^iudoiwiciorcia na Mo-nlte Citofio zmi-scie 
kiiżdy rząd1, dopóki pewnego dnia: nie-1 zmiotą 
jej z kolai... faiaci-ści, jak się już odgrażają

M e  w7tady urwie się ciągłość porządku praw­
nego. w7 państwie. Popadnie ona wr stan anarchj 
i tarom dla. cdurilany nte c-zenennego., lecz bmło- 
go, herom w  doda.tku b&zmyślnogo. mila kiero­
wanego żadnym planem, nie służącego żadnam 
rozum nemu oelowd.

W  Niemczach poseł w-ze^hniemioeki W iulc 
rozpoczął właśnie organizo-wanie fas. istów7. Fa- 
szyzm staje się powoli1 siłą, która ogarnia coraz 
iszensze kręgii. Siłą, którą wydziela, straw7 świat 
w obrcflTto przed nełwym. Obrona nie uda się 
zapewnie. A le kapitał cieiptksń j nieszczęść ludz­
kich z peminościią znaiaonrició powiększy.

■-— -*KRT,\m,t!su «j» -m n r anwiaMi-łi-T.-.

W #
rre'irf.H',ew od korespondreta).

Warszawa, 24 lipca.
DzPełń dzidciszył nie przyniósł żadnych

Zirtiati w  pciłozaniu (poKitycznem. Nieobecność 
polsiłal Witosa, który głćiwinji-e pnowadzi pcrirak
tacje międzyklubojwia, onaiz pcLd" Skulskiego, 
pirzyczyrJila się w pierwszlej bpji do zupełnego 
zaisiloju w wydeirzmiach politycznych. Dć-piero 
popcłudniiu posiewie ej pioiwiróc-Uil dio Warszawy,, 
iprzylbył rówmie-ż toki. Matakiewicz. któiw łw- 
llJyciimi-cis.t odbył konferencję z przedstawiciela- 
j mi K. P, K. KomfcineMc-jai ta nasuwa przypusz- 
'czctniilo, żo pos. Matakiewicz ze awohn kliibcm 
przechylać się zaczął na stronę centrum.

PROPOZYCJE KOMPROMISOWE.
Jutro w  godlzinaich pi-zi»dpiclłudnilowych odbę­

dzie się posledzjeTićle przedstawicieli prawego 
centrum, nai kt-órem roizmtrywaine będą piupc- 
zycjo uiozyniionc tym grupom, a zratorzającc do 
&zyjbktilogo złikwrldmtwainiia. przieisilonia^

Piópo.zyK.jie to tcizyirclamle są w ścisłej tajemni­
cy. Wbdług z-daniia. niektórych plu-iityków zmie­
niać się powinny do ukccjóiyłuOYrama się sil­
nego ceriruir., które by było wr stamiie zniowmlić 
StronnietwLa' do naitychmiastowteu lokwidacj-i 
przesiilen.iia, ewientaJnie nawet iiarzucić Sejmo­
wi swoją ŵ olę.

JAKI WNIOSEK POSTAWI PRAWICA?
Związek ind. nar. wystąpić ma na jutrzej- 

szem -pióśiletdlzieiniu Sojmiu z wnioskiem nagłym, 
którego t-ek.łt fo c te if  dziisiiajszą pra^ai popolu

WNIOSEK PRAWICY O ZA  TWIERDZENIE 
GABINETU KORFANTEGO.

Warszawa, 24 lipcai (AW ). »Kurjcr Informa- 
cyj-nj^jti donosi, że na jutrzejszem posiedzeniu 
Sojrnu prawica ma zamiar positaiwć następu.jacy 
wniosek:

*S&jm zatwierdzi uchwalę kon.isji głównej co  
do. mianowania ipremjerom Korfantego®.

W niosek pra-wfley nie znajdzie zapewne więk­
szości w Sejmie, gdyż Zjadmoczeofte mieszczań­
skie. i K. P. K. nie będą za nim glosowały.

Podobno Naczoltnik państwa zamierza raz 
Jeszcze we,zwać do akbio przed,stawńrieli! obu 
cldłamów Izby i zaproponosv:ać wyłonieni© rzą­
du poi-oziiimknia.

liGAZETA WARSZAWSKA® O PRZESILENIU
Warszawa, 24 Rpc-a (AW ). ■»Gazeta WMrszaw- 

ska« uioraymuje, jakoby' stroamictiwa lewicowe 
przyznawały otwarci© w| ro-zmow-alrh kioluaro- 
wych, że kwcistja gabinetu Kcrfainitego nie zo­
stała przekreśloną rpizez odmowę Naczelnika 
państwa i miuiśii być pracz Sćjm rozstrzygnięta 
na jutrzojc-zem posióćzi-ęniu pucnarnem.

Kola lewraowo utrzymują, rż lista gabinetu 
controwP-iowicowi-ago formowana przez blok 
łewiiciowy i m-zeds ta wioną pracz posła W iips* 
podczas pertraktaeyj z Jtluba.mi controwomi, 
otrzymała aprobatę K. P K, i »KIitbu miesz­
czańskiego. Gabiniat, piroponowany przraz lewi­
cę, podobno nie różni się znabzuic o.i byłego 
gabinetu- Poniko-Miśkiego. Na pmemjera l jwica

dniowa. Wnlc^ek tan brzmi: »Se5m zatwierdzi (Proponuje Steslowtlcza, a  s a  miejsce Skinnun- 
uchwalę Komisji głównej c.o do mianowania ha o r- Allekscndra Sfozymskiógo, pasła w Bu- 

I premierem noMa Wojci©ćlui Karffl'.ntego.«. — ! karószciK Ministrem skarbu pozostać mi? Ib'7 
O ie b y  wnflćlaek ten miał być oegrnowś przed- |M.iohalsldl Poaikważ pos. Stosłowicz odmówił 
stawionw to z°-óry można mu wróżyć nlepcw o-1 kierownicl wa gu.binctu, koła lewicowe mzekują 
drenie, poi^aw iż'stronnictwa cc-ntiroiwie b y ły b y 1™ K. P. K. wystuilo na jego miejsce hr. Pawic 
mu nieprzychylne. W edług pogillosiek, je-t.ie 
wieczorem krążjily wr koliratrach, Zw iąż.k lud. 
nar. zlagodapg ma fo-me wniosku. Ostateczno 
zredagowiani© w7n:!o’sku nastąpi na julfrzcjszem 
pcsiedzeLniu tego IG-ubu.

PRZEDWCZESNE POGŁOSKI O RZĄDZIE 
CEN TROWO-LE WICOWY?,1.

Poniawiaiż w7 Sejmie nic konkiednego się nic 
działo, przotio- niektórzy »’pol:tycy« pujcili. w o­
dze ifewej1 f-clntatejii i jSiż widzieli sfciniadowany 
rząd ceptiilc-wo-łeiyiicowy.

Z kół zMIżonych do centrum dowiadujemy 
-się, ża wia W róść ta jest wyssana z palca i nie 
odpowiada rztczywiatości, poniow-aż w dniu 
dzisiejszym nie odbywały się żadne narady, j 
Również nieprawdziwe są doniesienia pism pror 
wicowyreh o rozłamie w zespole stronnictw le­
wicowych. Klub »Wyzwolenie* z bloku n:e wy­
stąpił, a sprzeciwiał się on jedynie koncepej. 
gabinetu p-aa-lamejitarnego.

rowskiego.
POŁOŻENIE BEZ ZMIANY.

Warszawa, 24 lipca (PAT). W  sytuacji pr>,e- 
sheniowej nie zaszła żaćraa zmiana. Na iutro 
godzinę. 16-t-ą zaponv.k-dziainie jest plenarne po- 
sićdzynfe Sejmu. Dziś w  g-odzmaich południo­
wych oibyufóją się n,a-va;dy nrawsicy w sprawi-e 
porządku dzic-nnc-go jutiraejesz-ego. plenum Sej­
mu. t —

KTO PODPISYWAŁ ODEZWĘ NARÓD. DEM.
Z Wars-zewy donoszą:
Na odezwie, rozrzuconej przez endoków w spra­

wie tiwor.isniu rządu prz<  ̂ pesta p. W. Korfantego 
figurują jnodpisy wszystkich cechów.

W zwjąy.ku z tem stwii-rizić należy, że zguoma- 
dzc-nia czeladzi rz&mieśkikząj oAcmw tej arie pod­
pisywały i uic z r.ią wspólutgo nie unają. W imie­
niu Gochów popisali ją jedynie lirajbt.rawie, prze­
ciwko ozerau zgromadzenia czeladai zaprotesto­
wał'- .

Meołg f fil 022?!;!
Mówi Szaman do Anhellego: >Dv.':i3- są b o ­

wiem mełanchDlje: jedna, jetst z m ocy. druga 
ze słabości; p-iierwszn, jest skrzydiem ludzi w y­
sokich, druga loamien-iem ludzi topiątych się®. 
Czytając pierwsze utwory .Asaykai; »Podróżni«, 
iW  zabotoe Baja«.-^.Odpowiedź«, »Sen grobów «, 
»Ajnostrofa«, smutkiem bozb-rze/nyin i rozpa­
czą beznadziejną tchnące. mamy yrrażenio, że 
1© m-elancholja: zo slab-osei, że- to kamień czJo- 
wieka co się chce topię z rozpaczy I dfeigo roz­
paczaj Asnyk, dlug-o >.-'rzucał gniewu krzyk 
i wściekłości®, nile m ógł stłumić jęków, któro 
w yryw ały się z dinszy, zapoimniał o smętnjTii 
ś-piewi?; k tó n m  matka ko-ila jego scree dzie­
cięce;

Na taki życia zmrok,
Rozbicia straszną r.oc,

Zachowaj ducha m-o-c 
1 jasny dziecka wzrok.

Niech oi wspomnienie -kołyski 
Przyniesie matki uściski 

Na taki życia zmrok!

Aż przyszło ukojenie, odżyła v, iara dziecięca 
tv »ducha, piękność słoneczną®, w jego ideały, 
y> lepszą przyszłość, a- nawet w sz-częśde; a na- 
stanito łikni-ftnift »Pod sfconami krzvża®. adzia

nietylko po-wtróciło doii »E cho lsolyfeld®, alo 
zajaśniało ».światło udeicznie nowe, z tych jar 
snych raanion krzyża try sk a ją ce j

Me-la-nidioilj.a ze slabcści. przerodziła się w  me- 
laueh-olję 7. 'mocy, kamień 1-iulzi topiąieych się 
st-ail się :.kiv,ydłe-m ludzi wysokich... \ 7  lśryc-e 
Asuyka naiśtąpćtl z.wrot- W prawdzie j.oj cgóinem 
tlcin jest po. dawtUMńu smutek. Smuci- Mię poeta., 
•żfe - »za. jeg o  młcd-ych lat piękniejszym bywaj 
ś'wiat«, żo wiosna, chociaż odm-mdza krąg pól 
i lak, jemu njie w ó ł  nie inłcdo-ścr,, nło wiskrze-si 
zlud, ict-ófo go dawniej zaichwytiean ee-rca poiły; 
cza.?,c-m cdc*zwą się je-szoze nawet zgraĄjty roz- 
pa.ęzy —  w pytaiiiuń-DlaiC-zogo wieheir tak wic- 
ji;« i jęk ii zwątpienia —  w pieśni »’.W wieczny 
cień®: aię powieli rozpacz, miikni-c, smutek staj© 
s-ię -coraz to cichszjmi i przechodzi w  jakąś 
tęskna zadumę, w  której jest już miejsce i na. 
wiarę i na nadzieję; a  co najważniejszai, wszyst­
kie sńiutki osobiste bledną przy jasnem świe- 
iie, które, noznietcają tój.m ai widnokręgu życia.

Roisz się. serce, — swoich strat 
Już nie opłakuj, stroskane,
Ale wschodzący pozdrów świat 
I jego jutrznie różane.

Myśl —  zapomnienia o  sobie, silniej, w ypo­
wiada- Asnyk w el-egji »Sam na sam«: on wio, 
że snsotiek będzie wiecznym gościem w  jag:o 
sercu, ale -cz.y człowiek ma prawo, czy  powH 
uiwh ciągle tylko o  sobie m yśleć? Nie! Ś.ą bliźni 
na świecie, a. oni moara bvó nrzecie weisleli. wiec

niewołno smutkiem truć im szczęścia: trzeba 
»żyć radością cudzą®. L dotsz-edłszy do takiego 
przekonania, zwraca, się Asnyk z triumfem do 
swtego nieszczęścia i zapowiada mu dumnie 
i stan-cwczo. żo ono go nie zmoże, nie wyrwie 
um z duszy1 tkwiących w n p j piei uiastków 
idO-abYyoh:

Niccli wiec twa ręka wszystko we mnie kruszy,
< io z oisobktom pragnieniem się wiąże: 
Najlepszej cząstki nie wydrzesz mi 2  duszy,
Ni tej światłości, w stronę której dążę...

To. ą»j ćrabreco w moich piersiach tkwiło,
Co się \ ozalo z wspólnom życiom świata,
To — pozostanie pięknością lub silą.
Chociaż znikoma już o-padnie sza,ta,
1 w innych se-roach żyć na n-owo będzie, 
Łotychezasowe rzuciwszy narz.ędzio.

Zresztą niech rvszy stko niejcijnięć pochłonie,
Co nosi doli osobistej piętna.

A lo łatwo powiedz.;©©, tnrdno wykonać. Żyć 
radością cudzą9 A  jeżeli i inni nie są weseli, 
lecz smutni, jeżeli są tacy, których dzień każdy 
przygniatał do ziemi, którzy nie mizją na świe­
ci© podstawy dla, ducha, jeżeli nadewszystko 
ma, się już taką o-rg-anizację ciuchową, żo się 
więcej cieniów7, inż światła, widzi —  to jakże? 
jak  żyć radością cudzą, kiedy jiej niema? Praw7- 
da, ale zasada postępowania nie zm ienia się

DEMONSTRACJA ENDECKA 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 24 lipca1 (Tek w ł)  Niedzielna ma® 
_ nifestaeja uBeonai, zorganizowana, przez naco-dot- 
1 w7ą di Tiiokrac-ję z takim nakładem trudu i nie­
zwykłej reklamy, zawiodła mocno naazieje ini­
cjatorów. D©monstra©je nozpoiczęły' się wiecem 
w Alei 3 Maja,, po ukończón-lu którego, poehód 
1 uszył ptsiciz Nćfwy Swżait. Nai planu W arec- 

jkim oraemawiiał dio zgromadzonych z balkonu 
lofcrlu >Pz.©czypoario,i9t,e,j-« red. SwońskL doma® 
gająic. &ię podpisu nfo-niniaicji pos. Korfantego 
1 a premjcira,. \Y ozasle den^cinstrajcji pirayiszłio do 
zajść w7 kidtu rniąpcaleh, w  czasie któryicli 
rjnfDzieaof.D demonstrantom WlUra iszilandaróiy 
i tr.mspAremtów7.

WIECE PROTESTUJĄCE WE LWOWIE.
Lwów, 24 lipca (TeL wł.) MAzora,j rano od­

był sic w dziedzińcu ratuszowym wiec, zwoła* 
ny przez P. P. S. w  sprawie przesilenia gabine- 
ijOw7e,go. Da. piv.emóvvreniu nwwiców, którzy pod­
kreślali zasługi Nuiezelnika państwa: oraz po­
słów socj Biotyczny ch, uchwalonio n^zoiluc-ję, 
wzywającą K oifantego do ustąpienia. P© w yj­
ściu zjraoutza- pochód! przeszedł całym  szere­
giem ulic i zutraymał się pod pomnikiem 3B&- 
krewie za,. Na jednej z ulic przyszło do starcia 
między7 grupą robotnilkóy7 a grupą młodzieży 
akaidlepnickiej, którego wiynlikicm było poturbo­
wanie dwóch akademików. Pównlaż cdbył się 
wiec w  Sokoli© Macierzy7, zwrłar.y z ramienia! 
©rgoulzacyj miroitllawytch. Wific zagaił przyby­
ły z W arszawy poseł. StainflsŁtw Grabski, ;k,re- 
ślą-c hiLPlica-ję przelsiile-uia gabinetowego. Po prze 
mawiania,en całego- szeregu m ówców uchwalo­
no rezolucję, wzy7waijąicą Naczelnika.’ państwa 
do bczwairunkowego podpisania nominacji ga­
binetu Korfain-tcgo i- wte&wiano prawjicę sejmo­
wą dlo wyikwaniia;

POSIEDZENIE KOLA WARSZAWSKIEGO 
UNJI NARODOWEJ PAŃSTW.

Z Warszawy dunoozą.:
Dnia 20 h. ni. odbyło się w lokalu „Polonji ‘, 

ped przowodniotw cm p. Tv. Tołłocold zobrainic Kola 
wanzaiwskiogo Unji haN-lowo - Państwowej, na 

którem pos. Witold Kamieróreki wygłosił wyjeszbr- 
ę-ują.cy referat o sytuacji obt\iiej i ciągłe aktun.l- 
nem przeoi-elcuiu. Po dohouPoyAi wyborze zarządy 
Kola warsza.v,>kiego i przyjęciu regulaminu, wy- 
r _iązai-a się ożywienia dyskusja na temat przesile­
nia i stanowiska, jakie powinna zająć Lnja Naro- 
dewo-R]listwowa.^ jako grujia centrowa, w prze- 
cwstaiss'ieniti do wałczących ze sobą obozów sej­
mowych.

Do zarządu Kola warszaw,skiegio weszli pip.: b, 
minister lolloczko, Adam Sobański. Władysław 
Mech, Stanisław ourzyaki, Czesław Po&nuąsik
POS. ŚWINIARSKI WYKLUCZONY Z N. P. R

Z Poznania do-noszą.
Na posiedzeniu zarządu N. P. Ii. na woj. p >zaHań­

skie ćhi ló  lipca 1922 r. powzięto uchwałę, -wyklu­
czającą detychozascwego posła N. P. R. p. Aloj­
zego śiemiarskicgo z Gniezna, jako czło.nka N, 
P. R., uważając go jaką 'szkodnika organizacji, 
oraz wzyw ającą, go do złożoiua mainćotu poselslrie- 
go na ręce N. P. R. i je-go wy7borcóv/‘.

przcto>: mii© mioiżma żyć cudzą radością, trzeba 
żyć cudzym ®imitki«in. Asnyk nim żyje, współ­
czuje gorąco i głęboko' nicldoli innych, pyta żah 
łośniia, czemu to tak dziwnie -jest urządzony7 
świat, żo Ludzie cierpią, i,, choć nie znajduje od ­
powiedzi na, to pytanie, jednak, myślą© już nie 
o stebia, lecz 01 innyiih, dochodzi wręcz?;!© do 
tego, że własny smutek tonie w morzu eferpieu 
cudzych, ż© ból ciśobisty zasyipia, i tylko jcszczo 
cudza męczarniia łzę wwdeby^ui z pod pewiek.

Lecz s,a!riio j-eldtnu współcziuai© nie zdoła zu­
pełnie uspofcoić duszy: na to potrz-eba jc-s-scze 
silnej Tozwagi, której brak jest jedną z głów­
nych przy 'zysi pesymizmu życiowego.' Asnyk 
zawssa posfctdal je j w sobie znaczmy zapas, 
a teraz, »Podi utopaiiu krzyża®, i pod wą.ły w-em 
rozmyślali, omai większej nabrałk siły, wzmoesiL- 
ła jeg o  wolę- i pciwfedziała mu. że c-zlowiek ro­
zumny7 pow intei nie tyilko zapanować na smut­
kiem, który myśli, jego wciąż ku i>rzeozłości 
tylko zwraca, opcomibniająe ją jałcąś świetlaną 
aureolą, lecz naidtoi órniafo spojrzeć w  0 ;czy 
p m 7szlości, iść odważnie naiirzó-d przez świat, 
chociażby nawet ton był »wśród praełomu®, 
bo cofnąć tego, c o  minęło, żadna &ila nie może:

7 Daremne żale, próżny tmd.
Bc-silae złorzeczenia!

Przeżytych kształiów żaden cud 
Nie wróci do istnienia-

Świat wam nie odda, idąc wstecz. 
Zniknicnyeh mar szeregu;

ZMIANY W OKRĘGACH WYBORCZYCH.
Na cc-tatniem pósiodzictn-tui Komisji koustydu- 

c-vjs*ej, prz©Itaiza,uo sąwawę p»odrziału okręgów7 
wwborczych podkemusjii .Ljglóm ustitimia, graurc. 
okręgów i przydziału mandatów. Obrady pod­
komisji, która zebrała wię w so-^otę., dotyczvły7 
zmian oltręgów wyborczych. W e wscliiodn>ęj 
?Jalopolsę,e'polą.cuo.n*> w jiedtn. ołcręgi Złoczów  
i Bóbi-ko (9 mandatów), Stairaslawów i K ołom y­
ję (9 mandatów), tudzież rI aanopja-1 i  Ozorcków 
(10 mandatów). W ołyji zamiast cz-berecn, bę­
dzie poisiadał tray7 ok.ręgi z 15 mandatami. (Kci- 
wcl — 4 mandaty, Łuck, Równe — 6 .manda­
tów, Dubne; Ostróg, Krzemieniec —  5 manda­
tów). Okręgoim: wileńskiemu, PdzKi-eanu i cie-

Nie zdoła ogień ani miecz 
Powstrzymać byśli w biegu.

Tr/.cb.i z żywymi naprzód iść 
l ’o życie sięgać nowe,

A nie w u więdły &h laurów Ikć 
Z uporem stroić głowę!

Wy nie cofniecie życia fal,
Ni skargi nic pomogą;

B0zti.no gniewy, próżny żal.
Świat pójdzie swoją drogą..

A  pod wpływem  tego przeświadczenia, metyl- 
ko, że doózadł Asnyk do spokoju. !e!:z w ypo­
wiada nawet cioraz to sćltiiej dźwięczącą na,dzie­
ję. że pio-kolenin litdzkia,- cltociaż długń. będą 
pracowały, lecz w końou nowy świat utwę- 
rzą —  podobni© jak rozliczne w światów prze­
strzeni m głavjoe kosiniczne, pędzomei morą 

'wieczną w7 przyszłość pośród gwiaźnzistyich ła­
będzi, wężów i lir, chociaż przez dtugfe wieki 

'moerai się i ehwi-eją. aby ład z,dobyć wre wnętrz- 
^ny. jednak staną się wreszcie jasną kolebką 
ri.o.wy ch żyywotów-

.Takimżc spoDcbe-m ludzi© utweraa ©owy 
świat? Drogą powolnego postępu, ktrvy. naka­
zuje, zerwać pod wielu względami z przeszło­
ścią. I oto śtaje sic Asnyk gorliwym rzeczni 
kk-ni roziunnogo jx):tęr,u.

Ni© łatwo było nia i^irutk nastroić na. ten 
toń swoją lutnię; przeszłość, myśl utnatrłai cal' j  
epoki., stawała prz-sd nim wo mgle wieczfomel
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szyńskiemn przydzaełonla po  jednym masadaicie 
■wiąaśj. niżby sio SaiafeSo wiedmg statystyki 
ludności. Postanowiono uicidiatkoiwo po j,ddnym 
jaand&eih dr.magać się dlai Wlan-zsyng Łodzi, 
Kowla, Swięciam —  tak, że ogólna 3Sezjb«tT man­
datów wynosiłaby 304. Tirndtuości te komisja 
rozstrzygnie w  wtorek.

KOMPROMIS I ROZW IĄZANIE SEJMU.
W ostatnim numerze z 22 Łm. zasnieszem ,,Ty- 

dzień Polski artykuł Al. Ledni«kiegKł na t«n®4 
r.l«:cneg-o przesilania rządowego p. t.: „Gdzież wyj­
ście?" Autor na wstępie podnosi. żc „rzesze, obo­
zujące po prawej i Inwej stronie Izby" dawno już 
ogołociły teren polityczny w Polsce z wszelkich 
„autorytetów'1, bo każda wychylająca się, wjdiit- 
nicj-sza osobistość przyjmowana była gradem o. 
fkarżoń, obelg i oszczerstw. W obco togo wszelka 
próba si/worzer.jia rządu, posiadającego „aTltorytet' 
z góry skazana "jest na niepowodzenie.

Jeżeli do tworzenia rządu — pisze AL Lednic­
ki — powołuje się człowieka nieznanego w życiu 
polii.ye/.ncm, nie biorącego udziału w watkach 
partyjnych, to giowa rządu nie ma autorytetu, 
właśnie przez to. że jest c*k»nrieldem nieznanym, 
politykiem początkującym. Jeżeli zaś rząd tworzy 
polityk .który już się dal poznać, to jego autorytet 
jest autorytetem partyjnym, i im większą ma po­
wagę w swoim obozie, tein większą budzi nieufność 
w obozie przeciwnym. Jeżeli jest to mąż zaufania 
swego stronnictwa, to już przez tosamo jest po 
dejrzonym w oczach przeciwnego stronnictwa. Je­
żeli jest ..zbawcą ojczyzny1 dla jednych, to oczy­
wiście jest ,,zdrajcą1' ula drugich.

Jest to sytuacja zaiste rozpaczliwa, bo jeżeli 
wogóle żadne społeczeństwo nie możo istnieć bez 
autoryierów, to pizedowszystkiem nami potrzebny 
rząd, posiadający autorytet- u swoich i obcych. Po­
chłonięte walką, wzajemną nasze portje polityczne 
wie zdają sobie sprawy należycie z całej grozy po­
łożenia naszego w świecie: tylko co powołani do 
życia państwowego tracimy z dniem każdym zau­
fanie świata, który zaczyna uważać nas za naród 
niezdolny do sam o dzieł noś ci politycznej.

-Polska wykazuje ciągły nieład, anarchję, wzra­
stającą nieprzerwanie... Polaka -zna idu je się obecnie 
■w stanie przewlekłej i chronicznej «napchji"‘...

Takie zetaria wygłasza o nas w książce: „L ‘Eu- 
ropa senza pace" Francesco Nitti, jeden z najwy­
bitniejszych mężów skłóci państwa włoskiego, któ­
re w czacie wielkiej wojny pierwsze w Europie 
podniosło głos za niepodległością Polski. Zdania 
pod-ohae, wygłaszane przez cudiznEiwnców oburza­
ją nas ale przecież sami dokładamy starań do tego, 
aby n;a tuką opinię zasłużyć. A opinia ta tern jest 
niebezpieczniejszą dla nas, że według utartego za­
granicą mniemania upadliśmy’ już r *  przez własną 
nieudolność, anarchję i brak zgody...

Jest rzeczywiście coś przerażającego w tam, 
że półtoraiwiekowa niewola niczego nas nie nau­
czyła i że odzyskawszy wolność, korzystamy z niej 
dla zabawy, w której już raz skręciliśmy sobie 
kark. Przecież histOTja ostatniego przesilenia rrłe- 
mą żadnej analogji w historji parlamentarnej 
paiistw nowożytnych. Ni o —  to w  innych formach 
powtarzanie naszych bezkrólewi, naszych sejmów 
z 18 wieku. I jeżeli tak dalej trwać będzie, jeżeli 
nie wyjdziemy z tego stanu bezładu, to narody 
świata zaczną patrzeć na Polskę, jak na upiora, 
który wstał z grobu, ale do tyjących nie nałoży.

-Gdzież wyjście z tej sytuacji rozpacz1'wej. z togo 
stanu nierządu i bezwładu? Jak stworzyć rząd z 
autorytetem?..

Jożcłd niema autory- *tćw cni w S *jtnie obecnym 
ani poza Sejmem, jak dowiadly wszystkie próby 
zlikwidowania przesilenia, to jodyna nadzieja, że 
z nowego Sejmu wyłoni eię noy/y autorytet-: źró­
dłem, jego będzie wola większości, której nie ma 
w Sejmie obecnym.

Więc rozwiąza ue jak rutjazybsze Stjmu obec­
nego, Sejmu prawic „czteroletniego", ale zawsze 
małego me ,jw iclkiego",'i przeprowadzenie no­

wych wyborów, to jedyna droga ratunku.
A tymczasem? Tymczasem jest koniecznym 

kompromis. Ścierające się stronnictwu wwinne 
żi ozumieć, że w obecnych warunkach bez kompro­
misu idą same i kraj prowadzą do zguby. Tak, 
muszą porozumieć się i stworzyć rząd kompromi­
sowy, czasowy, patrząc na -niego, jak na swego ro­
dzaju komitet ratunkowy, którego zadaniem bę­
dzie tylko doprowadzić kraj do nowego sejmu i 
nowego, prawdziwego rządu.

Aresztowania kofiiety-szpisga
„Kurjer infoimacyjny" donosi:
Od kiiku miesięcy służba bezpieczeństwa w 

Warszawie miała doEiadną wiadomość, iż niejaka 
Rozałja Cliniewioz uprawia szpiegostwo na rzecz 
jednego z państw ościennych. Energiczne poszuki­
wania nie dawały przez dłuższy czas rezultatu, 
gdyż sprytna kobieta za-cieram. wciąż za sobą śla­
dy, wypływając w różnych miastach pod innami 
nazwiskami. \V reszcie przed kilku drar.mi wyteńt- 
dowc.y wm zawscy stwierdzili, iż przebywająca w 
Wilnie mteda kobieta pod nazwiskiem 'idy R ozo 
wej jest w iaśnie poszukiwanym szpiegiem.

Przeprowadzona rewizja w mieszkaniu Rozowej 
wykryte szereg dowodow uprawianego przecz nią

szpiegostwa. Próoz kilku fałszywych paszportów, 
notatek, oiraz odbitek „ordre de baetille" znale­
ziono formalny .‘kład kest-jumów i bielizny, ścisła 
rewizja tych ubrań, pochodzących z pic-rwazorzęd­
nych magazynów berlińskich i wrocławskich, wy­
kapała, że zawierały one specjalne, bardzo mister­
nie urządzone skiytki do przcehoiwywrania papie­
rów, w których kobieta-szpieg przewoziła mlaiterjal 
szpiegowski zagranicę.

Dałsze dochodzenia ustahły, żc Gnieiwicizówma 
zajmuje się szpiegostwem już cd dwóch łat, w, cią­
gu których kilkakrotnie wyjeżdżała za granicę, 
że wspólnikiem jej jest niejaki Piotr Romański, 
którego również aresztowano.

-5rodó, tej Iipcni 1922.

t i E l r s c ] !

pod postac’ą bladego "widziadła, a na pytanie, 
jaka zgryzota ją hudzi, mówiła:

Co robie/? pykasz, co robie?
Czy nie wiesz, jak straszno w grobie 
IV wieczystej zostawać nocy 
I widzieć, jak żywych tłuszcza 
Grób nasz, samotny, sierocy,

Bez łez opuszcza!

Ty nie wiesz, jak to ach, boli!
Gdy świat rozcrw'e powoli 
Vv.szystK.ie serdeczne ogniwa,
I jak pierś naszą przygniata 
Milcząca, zimna, wzgardliwa 

Ni'-'pamięć świata <

Ale czy  tylko na postępie przyszłość onrzeć? 
Czy z przeszłości nie zachować nic? NLe:

Szukajcie prawdy jasnego płomienia, 
Szukajcie nowych, mcdkrytych dróg!
Za każdym kro-kicm w tajniki stworzenia * 
Cora.z się dusza ludzka rozprzestrzenia 

I większym staje się Bog!

Każda epoka ma swe własne cele 
I zapomina o wczorajszych snach:
Nieście wię« w i o  Izy pochodnię na czele 
I nowy udział bierzcie w wieków dziele, — 

Przyszłości podniesie emacb t
t a  d. ł 1

Celam uregulowania nakłada, prosimy o  mo 
źli wie najwcześniejsze odnowienie nrenumeraty 
Warunki prenumeraty zamieszczone eą w ®e- 
glówku dzienalka.

DO DZISIEJSZFGO NUMERU »NOW EJ 
REFORM Y« dołącza się czeki P. K . O. w  W ar 
sza wie dla prenumeratorów zamiejscowych.

K  m O N I K A
Kraków, 25 lipca.

UROCZYSTOŚĆ 6 SIERPNIA. Naczelnik pań­
stwa przyrzekł delegacji komitetu zjazdu b. le- 
gjonistów przybyć do Krakowa na uroczystości 
związane z rocznicą 6-go sierpnia. Naczelnik pań­
stwa przybywa do naszego miasta dnia. 6 sierp,,‘a 
rano i z*,bawi przez trzy’ dni. Nadto, jako zapro­
szeni goście, przybywją: nnidster wojny Sosnkow- 
ski, szot' sztabu jeneraluego jon. Sikorski, jen. 
Rydz-Śmigh'. jem. Berbecki, jon. Galica, jen. Nor- 
wid-Neugebauer, jenerał dr Krzemiński, oraz 
szereg wyższych wojskowych.

Komitet obywatelski kończy prace około szcze­
gółowego uleżenia programu uroczystości.

0  1 S TAŁENIE NAZW DYWIZYJ I PUŁKÓW 
ARMJi JOLSKIEJ. Jak aę „Kurjer" dowiaduje — 
przy wojskowym Instytucie Naukowo-Wychowaw- 
czym wkrótce ma powstać spcc-jalny sdkrclairjat, 
którego zadaniem będzie opracowanie projektu 
ustalenia nazw dywizji i pułków. przakaaanie 
pułkom tradycyj historycznych, jak również usta­
lenie świąt pułkowych. Na czole powołanej w tym 
celu komisji stanie jako przewodniczący jdhcral 
broni Haller Józef, ■ponadto w skład komisji wej­
dą: General Rozwadorwsl i, jenorałjwie Raszewski, 
Żeligowski, Bieliński, Wróblewski, pnlfcowmicy 
szta-bu jen. Kul .id, 1 'karz, Geonba.m weki i inni.

NA WYCIECZKĘ MŁODZIEŻY SZKOLNEJ Z 
KRAKOWA DO WARSZAWY. P. Franciszek 
Baytol złożył w Tow. Literatów i azicannikairzy 
w Warstzawie jedon miljon marek na k-oezta zor­
ganizowania wycieczki młodzieży ezkclnej z War­
szawy do Krdakowa i odwrotnie — pragnąc, aby 
choć niewielkie, grono młodzieży naszej poznało 
dobrze obie stolice, i nawiązało nić przeszłości 
dziejowej z teraźniejszośrią.

Wycieczki dostępnie są dla młodzieży płci c-oojoj. 
a pierwszeństwo przysługuje harcnzoim, dzieciom 
niezamożnych rodziców ze sfery robotniczej lub 
pracującej inteligencji: "wymagane jest lówraeż zą- 
świadczeniio dyrektora uczelni, żc petent zasługuje 
na przyjęcie udziału w wycieczce. Zapisy i poda­
nia przyjmowane są w kantorze organiaŁt-ora tych 
wycieczek; nr 27, ul. Nowy Świat w Warszawie, 
do d. 31 lipoŁŁ b. r.

Wycieczka wyruszy z Warszawy dnia 1? sieip- 
nia r. b., w sobotę, z Krakowa zaś, z tamtejszą 
mlodEieżą, w dniu 15 sierpnia b. r.

WIADOMOŚCI OSOBISTE Wojewoda krakow­
ski, dr Ga-locki, wyjechał wczoraj w sprawach u- 
izędowych do Marszawy.

NOWE POCIĄGI. Dyrokcja koloi państw, ko­
munikuje: Z dniem 1 siorpnia b. r. wproMiać za. 6«ię 
bieg pociągów ppspicsznyeh Nr 409 i Nr 410 z Kra 
kowa przez Katowice, Lubliniec, Kluczbork

prost do Poznania i z powrotom. Odjazd z Kra­
kowa o  godzinie 22.0o , pictyarzd do Poznać kt 
o godzinie 6 55. Odjazd i  Poznania 'o godzwdo 
20.50. przyjay.d do Krakowa o godzinie 0.00. Przy 
przejeździć w tych pociągach przez niranieicki Gór 
ny Śląok wymagano będą dowody osobiste lub 
służbowe I  fotografją hoz wszelkiej wizy niemiec­
kiej.

PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY. W dniu 
wczorajszym wyruszyły z Krakowa pielgrzymki 
do Częstochowy, a, między innemi -pi-ckgi-zymka 
z kościoła 00 . Karmelitów, skąd już cd kilkuset 
lat corocznie udają sjjj piątnicy na Jas,,ą Górę. 
Równic-ż pir/teZ- Kraków przeeiągah’ liczne piel­
grzymki z pobliskich usi i okokc jrodgóiskich.

NOW E CENY W YTY CZN E, Komisja ClW 
badania uen ipiay tira. z  li-chwą w Krako­
wie. oglGsjlpi now y w ykaz oc‘n Iwwdyezmych, 
ważny od dnia 22 bm. AYddłag oicrwlego cemni- 
ka za 100 łilg. żyta. płacić należy 16 tys. m } . ,  
pszenicy 21 tys., jęczmienia 16.500. nwc-a- 22 
tys.. bobu 15” ty 3 .,’ 70 p ro :, mąki ż&tmfej 
tys. nip., 50 pron. pszonnej 36.500 n.p., pszen­
nej chkbowtej 26 tys. Jairzyny: za 1 M g. ziem­
niaków nowych 80 mp., marchwi 70 nip., bura­
ków 20, cebuli starej 300, noTv'3i 80 mp. Mleko 
iiiezbiaiamie na 1 litr W  nm ku 120 mp:, w skte- 
jłafch 125. zbierane, na rynku 80 rop., w skle­
jka cli 85, masło kancherafo 1 klg. 1800 mp., de­
serowa 1900 m., śmietana kwaśna 1 Litr 200 
m., sor 1 klg. 350 ro.? jaja 1 sztuka, 38 m. Ceny 
oicczywa. ii roiesa pezc.-taia berz zmiany.

01 KIER NIE POCItOŻEJE. Jak się dowiadu­
jemy, cukier, wydawany pra&z nagiabrąt konsu- 
rroin. ni?, ioarożal i sjrtet•dawany będzie po 
nach do-tvolnza£OYTuh. Wczoraj rozdzi* łono lfl 
wagonów” cukru białego między zwiącki wspól- 
dzielcze i koC'pfTatyw-y, któro będą ciiuder sprze­
dawały czl mkom po cenie dctaj-uczimi. to jest po 
ór-0 Mkp. za 1 kilogram. Dalazy transport cuł: r» 
spodziewany j«6t w najblisżiych dniach, fatiże 
ceno. tego cukru będ,z’e niezmieniona. Zaznaczyć 
m leży. że niektórzy właściciele sklepów’ rozsiewa­
ją pogłoski. - .t cukier z powodu podwyższenia 
cen przewozu, obowiązującego ‘Od 1 sierpnia, bę­
dzie droższy. Tern też można wytlomaezyć nagły 
brak tego artykułu w mieście, gdyż niesumienni 
kupcy pochowali towar, cackając na zwyżkę cen.

ZBIuRKA. Magistrat zezwolił komitetowi ży­
dowskich iliar wojennych na urządzenie zbiórki 
ulhrznej v; dniu 25 lipca b. r. na cele komitetu.

STR A JK  FRYZJERÓ W . Strajk fryzjerów, 
trw ający od kilku dni, nio skończył się jeszcze, 
gdyż rokowania, prowadzone ze strony praco- 
wmuków z właścksekuTii zakładów fryzjarigkkdi, 
nie dopf^waldziły do pomyślnego wyniku. P r /y  
ostatnim strajku pracownicy fryz-jeitscy nie żą­
dają podwyżek płac, domagają się rartomiast 
uznania postulatów, stawianych przez argani- 
7alcie Komisii zawodowcu pracowników. P o c io

waż wyjoelnienfe tych żądań według ojsnyl prat- 
codawiców ograaiiczyłodiy baidzo silnię prawą 
właśc.iicioiii zakładów fiyzijarslcil/h, nie chcą d  
o-5'tatni zgiadziić. fig. na takie ustępstwa. Y/olfco 
braku wiidoków do lyc-hłąj .zgody,'jstiajk pra>w- 
dop>->dobniie mila prędko eię zakoró/zy

SPRAWA KOMOROWSKIEJ. Śledztwo w’ spra­
wie zgonu ś. p. Zdzisława Komorowyifcioglo ujął w 
w ce  sędzia sądu ekregowego DroźdEikowdci. Po­
licja w dalszym ciągu przesłuchuje- świadków ce­
lem wyświetlania, p&nnych okoli-czinośch pozotó-ta- 
jąeych w z\»’iązku z tajemniczym zgtomom Komo­
rowskiego. 1'"ladze sądowe o-ld.tły do analizy’ za.- 
iJadowi chemji lckarakiej lysztidi pierogów i pro- 
"Zld, zinalezi me w jłopiclniku kuchennymi. Piero­
gi, jak wiadomo, pochodziły z ostatniego obiadu, 
jaki Komorowska przyrządziła swojemu męże'-.- 
dz.ieii .przed jego zgonem.

ROZPRAWA O LICHWĘ PRZECIW HAWIA­
RZOM KRAKOWSKIM. W najbliższych dniach 
odbędzie się w sądzie okręgowym kamnym w- Kra­
kowie rozprawa 'przeciw 18, właścicielom pierw­
szorzędnych kawiarń krakowskich, oskarżonym o 
lichwę i samowolne demonstracyjno zamknięcie 
swoich lokalów’. Sprawa ta znajduje się w śledz­
twie sądowem cd blisko czterech lat. WYiwczos ha­
wiarze, chcąc wymusić na władzach podwyższe­
nie c&nnika. zamknęli demonstracyjnie swoje ka­
wiarnie, Na polecenie prokuratury aresztowrano 
wówczśg? ińlku z tych kawiarzy. Po ukoiWemu 
śledztwa wypuszczono aresztowanych na wolną 
stopę, a dopiero t-ora.z odbędzie się rozprawa.

WYROK BANDYTÓW. Jak się dowiadujemy, 
kilku bandytów krakowskich, przeważnie z fachu 
whamywaezów, odsiadujących karę wiązionia- wr ka 
źniac.h sądu okręgowego karnego, chcp ĉ się zem­
ścić na. wywiadowcach policji, wygotowało * czar­
ną listę̂ c z nazwiskami wywiadowców, którzy spo 
wodowali ich ujęcie. Prócz tego więźniowie oi 
związali się przysęgą,-, że ton. kto w cześniej wyj­
dzie z więzienia, będzie musiał -zająć się wykona­
niem wyroków śmierci na umieozczonycli na. liście 
wywiadowcach. Czarną listę znaleziono u jednego 
z optryrtzków, który, przyparty do rnum, wyjawił 
zbrodnicze plany współwięźniów W sprawie t oj 
toczy się obecnie ślcdztwte.

GRASOWANIE BANDYTÓW w POCIĄGACH. 
Wczoraj o giodzinie G ra.no przewiozło pogotowie 
ratunkowe z ów i’ &a kol.jowego do szpitala św. 
Łazarza p. Annę Boguskuvsiką, żonę kondukt ora 
kolejowego,, w stanie bor/przytomnym. Jak się do­
wiadujemy, nc-cnyni pociągiem jechała z Warsza­
wy do Krakowa w przedziale III. klasy p. Bogu­
sławska, mając przy sobie niedużą wałiizkę. — 
W Częstochowie wsiadło dr tego przedziału kil­
ku młodymh mężczyzn, którzy] nawiązali noz-miowę 
z jadącą. Po chwili, 'skarżącteię na pa,wio powie­
trze, wyjęli chustki i poczęli niemi cliłodrzić z grze­
czności p. Bogusławską, którą po krótkiej chwiih 
ogarnął głęboki sen. Na to tylko czekali sprytni 
bandyci, którzy, jak siąKokaaało, zachlomoRwmo^ 
w-anemi chustkami uśpili p. Bogusławską, i skradli 
jej następnie walizkę. Bandyci nie obłowili się 
zbytnio, gdyż w walizie znajdowało się tylko 
ubranie dziecirne i 4.000 Mkp. w gotówce. — Na 
jednej ze stacyj przed Krakowom bandyci nicpo- 
strzenie ulotnili się, zostawiając w prze-dw ale śpią 
cą p. Bogusławską, do której na śteref w Krako­
wie zawezwano lekarza pagot»wia.

MIŁY SZWAGIER. Władysław Pariczyk, rokdk
7. Wrochowa w pow . pinczowskim, doniósł od tu- 
tcjJKj policji, żc 19 bm szwagier tego, Franci­
szek Le\y hu 25 mu z 'zamLmiętogo kufra
garderobę, bifiiznę i lornetkę, craz 4.000 franków, 
poozem zbiegi w niewiadomym kierunku. Szkoda, 
nei licząc fiau-ków, wynosi 400.000 Micp. Lew jest 
wysokim, szczupłym blondynem.

Z kraju i świ?ta
W TEC GÓRNOŚLĄSKI W  JAW ORZNIE. W

niodzM ę ćamasi 23 bm. odbył sie w" Jawroirziiie ob­
chód1 górno śląski z ral/ji przyłącaeniai Górwego 
Sianka, db Polski. Po uroezysteim nabożeństwio 
odpratwione.ro przez ks. pff*te<ta Sktoazj:iiskiego 
zakrańiczunjplm uroiczystieni I'e-um«, zgroma­
dziły ^ię tyssilęcznic rzcuze lnda gonnośląskiego 
z pogranicznych wsi oraz publiczność miejjsco- 
wa na rynku. Prof. Paiahoński m  gorących sło­
wach poćtniósł zasługi obym tołstw a p.worz- 
nickiógo1, oraz najwyb"'',Lżejszych czyimiikóav. a 
Aw*e*c k o t o t y  śląskiej, górników. robotmkówr_ i 
ludu, lwręKzeio jogo prz-ewochników i k: Lr-nj 
czyka, Miarki, Ligoniów iwi. Pló raciwft i cd ś /ie - 
■wanilii > R oty«ę miuryka' odpw w ad dla gości g  ir- 
noślnskteh do Sokoira; gdzłt® P° obiedzre cdbyly 
się zawody i ćwiczeinh'. Sokblów. v/ tym samym 
dniu zlikwidowano do-tyicl iCŁalsowy Koinitot 
góimośląskii, a zawiązaino Kjoip Towarzystwa 
Obrony Kresów Zac-hoduiifh, no, czele którego 
stamął dawmy Zarząd. Zi prałatem S kćj 
czyńskim jako prezesom, bniniiotuzem tuykiem 
jaikb wdcewozeselm i  p. jako sekre­
tarzem.

POMOC RZĄDU DLA LUDNOŚCI POWIATU 
BOCHEŃSKIEGO. W mbiisteratw.ie pracy i onie- 
ki społecznej zjawiła się delegacja,, złożona •/, ,po- 
/lów sejmowych i przf I stawi cicłi k dno-ści powia­
tu bocheńskiego, aby przedstawić prośbę o po­
moc państw ową dla ludmosc. tege powiatu, niawde- 
dzoneau w ostati ich Ciidą/.h nietsjychainyni orka- 
iu n," połączonym z trąbą powictrziną i gradobi­
ciem, któro "wyrządziły ogromne spustoszenia w 
calem powiecie. Siła orkanu b.yfci tak wielka, że 
wyr-wata stare drzewa z korzeniami, obalała słu­
py 'telegraficzne, zrywała dachy z doimostw w 
guiiiKich wiejsidch, po-roz-rzucała budynki gospo­
darcze i wyrządziła ogromne szkody w pious.di 
polnych. Katastrofą dotkniętych zostało około ^0 
gini-u powiatu bocheiisluego 1 niesktóre gminy po­
wiatu brzeskiego. Żniwa prawie zupełnie przepa­
dły. Ludność pozbawiona jest środków żywności 
a-ż* do przyszłego roku, nawet nie naa ziarna do 
zasiewów.

Na, razie jrzz-zuaczytyrząd im rzecz dotkniętej 
ludności powiatu kwotę 1 lodmn-a Mk.p., jako po­
moc doraźną. Nadto v> najbliższych dniach, po 
zbadaniu rozmiarów klęski, będzie wszczęta przez 
rzą̂ l szersza akcja ratunku dla nieszczęśliwej lud- 
nosoi.

KATASTROFA KOLEJOWA. Dnia 20 b. m. na
stacji w Oświęcimiu pociąg towarowy Nr 7G81 
wskutek źle nastaiwioiuej zwrotnii y. wjechał na za- 
'pesowy tor, zajęty wagomami. Dwa -parowozy 
zostały uszkodzone, 7 wagonów towarowych u- 
szkodzoaiyeh i wykolejonych. A.ypadku z ludźmi 
nie było. Na miejsce wypadku przybyła natych­
miast policja, jak się okazało zupełnie w porę, 
gdyż w pobliżu wypadku schwytano kilkunastu o- 
sobcików, którzy z coalonywh wagonów wynosili 
spiesznie jakieś skrzynie. Ranusiów aresatowajno.

RABUNEK NA PLEBA.NJI. Do zabudowań ple 
banji w rerouinie ks. Franciszka Nycza włamało 
się przed kliku dniami kilku opryssków. Splądro­
wawszy domostwo, zabrali oni ze skarbca dwie

monstrancje, grubo pozłacane, arysf.ycenie wyko- 
na.ny kielich srebrny, złotą puszkę na komunikan­
ty , łącznej wailości 2 miljooy Jlkp. Nadto bandy­
ci zabrali b'd:,ziię i ubrania służby. Z kancelarii 
parafjal.ncj zabrano blankiety metrykalne, chrztu 
i poświadczęiiia ślubu z piciczęciiia-mi. Naczynia li-j 
tu-egozne rzuiajdoi-.-aly się dlatego ma plcbanj!, gdyż 
proboszcz, z oba,wy przed g-raeującymi w okolicy { 
bandytami, przemoail je CiCdŁiorrnric wiocworem 
z kościoła i umieszczał w skarbcu kancela-rji para- 
p/alnej. Bandyci zbiogli w lasy.

n a p a d  'r a b u n k o w y  n a  t r a n s p o r t
Z CZEREŚNIAMI. Onegdaj wi^OTBrm gospoelarze 
z Olsayn wieźli do Boc-hni kiik.a fur, naładGwanych 
koszami czercśrj. Kolo lasku napadło na ten trans 
port kJkiuiastu wiejskich parobków Rzucili się 
oni z drągami na gospodarzy, żądając- okupu. — 
Fiorwsże Tary zdołały umknąć, następne zaś dwie 
fury dos-kaly się w ręee na,pastiników. Opryszki 
zrabowali 54 lig. czereśni poczem, obiweszy gospo­
darza Wiktora Ficchę ôra-z gospodynią Poiępinę, 
po-ziwolili im jechać dalej. W kilka godzin po zaj­
ściu posterunek policji przytrzymał całą zgraję 
napastników , gdy wracali z łupem do lasku. Są 
to: 24-lctni Wincęmty Olech i 18-lobni jego brat 
cta.mław. 21-1 cbiil Slaniwnw Grzeg-psiair, 211ctni 
Henryk Wilga, 25-letm Stanisław Jarosz i 18 letni 
jego brat FrancNzlk, ,18-lctui Mieczysław Cieśla, 
oi aa 2.5-letni Henryk Wiśniowski. Aresztowanych 
odstawiono następnie do więzień sądu.

KARY ZA LICHWĘ W KRYNICY ZDROJU. 
Starostwo w Nowym Sa.czu ukarało następujące 
osoby- zn lichwę nisszfeniową i żywnościoicą w 
Krynicy zdroju, a mianowicie: Bcurnfreunda łfer-
scha grzywną 5.900 Mkp., Marję Patk ze Słot,win­
ki 5.000 Mkp., lleraninę Kummor, handlarkę, 5.000 
Mkp., Fanę Gutwirth z Muszyny, handkiirkę, 5.000 
Mkp., Józefę Lutkiewicz, ułaśc. wiili, 100.000 
Mkp., Wawrzyńca Magiory, whiśc. reaiłn., 50.000 
'lip ., Ludwikę tSkomicką, wteśc. reałn., 50.000 
Mkp., Adama rlojniate, w r Tealn., 30.000 Mltp., 
Iilarkę MTotszuwą^ w], willi, 7.000 Mkp., Annę 
Rą.cizkiewićz c ł. willi, 40.000 Mkp., Silbeiristoina 
Iza-aka, wd. piekarni, 3.0U0 YTkp., Hiycte Wronę, 
właśo. rcaln., ^U.000 ilkp., Ghaakbi Muollera, wi. 
realności i kupca,^0 .000  Mkp., Bcnjaan.i-na Sterna, 
piekarza, 6.000 Mkp., a- nadto cały’ szereg dro­
bnych kupców i włościan za lichwę nabiałem, 
grzywnami od 1.000—5.000 Mkp.

MILJONoWA KRAD1EŻ. Onegdaj przed skład 
skór i pasów firmy Aaukor i Goldborg przy ul. Gra­
nicznej w Warszawie zajechał wóz z >kiłku hedśmi, 
którzy otworzywszy sklep, z a ładio wiali na wóz 10 
kręgów pasów do maszyn i najspokojniej odje-;, 
obali. Działo się to w ebecnoścć licz.nyteh przecho­
dniów i &hróżrt domu, który nie podc-jiiTOwając, że 
jest świadkiem zuchwałej kradzieży/ nipjepokejnirj 
zamiatał ulicę. Zabrane pasy przed stawia ją wair- 
iość 10 mMjonów mkp. Władz-c policyjne, za.wia- 
domiome o kradzieży’ pi'/,w. w łiśd/iela  sklqm, kti- 
ry w pól gadziny’ po wMma.nid nadszedł i aasitał 
sklep ców-arty, rozpoczęły’ natychmiaRtowy’  jrościg1 
za sprytnymi złodziejami.

Doszukiwania policji wykryły ykrótce, że kra­
dzieży dckońal niejaki Szpwngfcler, 60 letni, zna­
ny policji od 30 lat miiądzynarod, >wy kiarciairz, 
który’ skradzione pasy /depon iwał w mieozkamu 
„specjalisty cd skór" Jnm;]-ai il jNd iz-a, polocająe mu 
je spieniężyć. Podczas rewizji i Janki ii nvi r/a zna­
leziono cały łup ukryty w łóżkach. 3a y^pólnikami 
Szpryngfedcra ;$lcd.zi pck.ija i prawdopodobnie 
wkrótce ich ujmie.
• N A PA D  ’  BA N D YC K I. W uLIafflymJhtygpdniil 

pięciu bamdytón" napadło v  2u>cy na wille p. Bro- 
Jowiskicgo w Ziclnnec, spłoszeni jednak, zanie­
chali na raizic napadu.

Napad ten wywńkił duże zaniepokojenie wśród 
mieszkańców Zielonki, która, choć liczy obecnie 
kilka tysięcy letników, nie posiada wcale poste­
runków policyjnych. Letnicy, obawdając się na­
padu bandytów, poczęli tłumnie pakować swoje 
rzeczy i uciekać do Warszawy.

Onegdaj py/yjcchala do wŚLi p. Brodowskiego 
jedna, z letniczek, celem z-chraim powstałych tzc- 
ozy zarówno swoich, jak i iimiych letnikóiw 7, tej 
i.illi Ezoczy te zostały naładowane na dużą fur- 
łtwtikę i o godzinie 7 wiciczorcm wyTsłan-e do War­
szawy, oddalonej o 8 kilometrów c-d Zielonki.

W odległości kilku kilometrów cd Zielonki na 
furmankę z rzeczami napadli uzbrojeni w Tcrwol- 
wery bandyci w liczbie pięciu, którzy prawie 
wszystkie rzoc-zy zrabowali po ozom dokonali zbrój 
nego liajfidu na samą willę, zabierając z niej 
wszys-tki 1 i.,.co przedstawiało ja^ąkołwię-k war­
tość. W willi znajdowała sio wówczas tylko służ­
ba, pp. Brodowscy i wszyscy lctńioy w li-ozhic 8, 
w pTK-eddzioń wyjechali do Wamszawy,.  ̂obawiając 
się tiapadu bandjdów. Ostatnie napady h-anoyciKii', 
dokonywane Giiewąfpliwie przez jednę i tęsamą 
bandę, która od pewnego czasu1 grasuje beraka-r- 
nie w o-kolicacli Zliclonhi, w7yw’cłaly silne E-aniepo- 
kojenio wśród miejscowej ludnic-śoi.

UJĘCIE SPRAWCZYNI MORDU RABUNKO­
WEGO W INOWROCŁAWIU. W  nocy z 12 na 13 
bm., jak już donosiliśmy, zamordowany postoi w 
inowrochiiwii:. w mieszkaniu ochrony żydowiakiej, 
50-lctmi Borek Bregman wdaśuioiel Iraaito-ru złngra- 
nioznydi żumali w 'irszawie.

W godzinę po dokonaniiu zbrodni, funikcjomaii'- 
■juszo policji 'śledczej w Inowrocław,u stwierdzili, 
że -sprawczyną mordu rabunkoiwego była anaina 
z lekkich obyhzajów El-leinia Janina Jóasfekó- 
wna, zamieszkała w ra-z z rodzicami w Mołwach pod 
Inowrocławiem. Trow-adząc da-lej dochodKenia, wy­
wiadowcy stwierdzili, że Józefiakówma pojechała 
do Krakowa <lo swej koleżanki, z którą razem Dłu­
żyły'w  legji ochotniczej kobiot. Ta-m wywiadowcy 
dt wiedzieli się, że Józofiakówna w przeddzień 

ich przyjaizdu wyjechała prawdopodobnie do Wa|0 
szawy. Z dafczych zeznań koleżanki J<jzefiakóiwin.y 
wynika, że przyjechawszy do niej, zbrodiniaska, 
miała rany na rękach i czole, które aobic obamdia- 
żowolm Po 5-dniiowym pościgu aresztówano awresz- 
cie Józefia-kćwnę w Kutnie, (!okąd 'vvjechala do 
swych krewnych.

Wobec niezbitych dowodów rzeczzwyeh, w po- 
staei pozestawienicj na miejscu zbrodni swojej -za- 
knwwnoioej koszuli, oraz brzytwy, którą skradła 
ojcu swemu Józefiakówna z c-aiym cynirzmem 
piiz-y-zmala się do zbrodni. Zraibowany przeszło 
2-milioiniewy łup odzyskano: brakuje tylko kilka­
naście tyśłęry marek, które zbrodnia-rka wydala 
w cia.gu 5 tlńi po zb odni

WYSADZENIE MOSTU KOLEJOWEGO. Kolo 
Marciukaniec ni owy śledzona na ra/ie banda wy siu 
dzika- most kolejowy, przerywając komunikację 
między Grodnem a O ranami. Są poszlaki, że napa­
du dokonała, banda „białoruska-, zorgauizowana i 
za-opatocna w broń na Litwie.

W YCIECZK A POLSKA W  EFLGRADZIE. 
Zugrzebski »Obzor« podaje: Onegdaj przybyła 
do Belgnaldii w\|eiiecŁka! int/clektualistór/ pol­
skich z prof Uniwtemytetii poznańskiego d-r J. 
Bystroniem na czole1, witana owacyjniu przez

reprozentaieję miasta oraz windzie cesitraihtó — 
W yciecaka zaljciwi kilka dni w stciic.y S. H. S., 
naRłępmi& wr jodzie prz&z .Sarapow-o do Bubro- 
vnika na nrwtyreę dalmatyńską, poczem  d!o- Za- 
gizebia. i Lubiany. Wj -skład wyci-^czkii welio- 
dzi kilku r|iOffet?oifoiv un.iwT,ersytie,tów’ polskich, 
nadto hiatotyk dr Pasakieiyicz, Franiezeski, dyr. 
muzeiLim etmografiązmego w Wmrszawt©. A ntoni1 
Ręcslszeureki,, fjjfezydmi miasta ŁoicM, dr Anto­
niewicz, aircheiofłog, Rrarski, prof. literatury i' 
innL

SOWTET PETERSBURSKI DĄEALOWI. • »fc
wc.stja« z dnia 12 bm. donosi, że sowiet petershur- 
bnrski. po wysłuchaniu rcfcrait-u Limowiciwa o ska­
zaniu komunisty Dąbala na 6 lat ciężucieige wię- 
zionia za przynależność do parlji bnmumetycraisi), 
uc-hwahl pr/.eslać p. Dąl-alowi pozdiroiwieihie, jalio 
towarzyswiii, wybrać go na casłonka preizydjum, 
oraz nazwać jedną z ulic Pcteirsburgii lmuenicm 
Dąbala.

PRZEŚLADOWANIE POLAKÓW W PETERS- * 
I URGU, Do Wilna nadeszły następujące wiado­
mości z Petersburgu.

Organizacje .polskie, obejmujące całość życia 
polskiego, nie intiuicją. Władzo raswiedkie zabro­
niły bowiem logaltz-acii. stowaizyszcń o chara.kte- 
izc pomocy kulturalnej i materjalnej, jaide pra­
gnę!1 utworzyć Polacy w Petersburgu. 8&kok"mv 
two polskie, któ.o obejmuje dotąd gimnazjum św. 
KaitejYzjrny, oraz szereg s&kól powszechnytch, zna­
lazły się w położeniu niezini-ernic oiężŁicm wsku­
tek braku personalu nauczycielskiego. Dochodzi 
do tego, że język polski w szkołach polskich wy: 
biadają nic-Polacy. Szkoły polsliie zarządKane są 
przc-z komisarzy, wjiznaozonyeh przoz nząd nosyj- 
sk-i, którzj bardzo energicznie &zeav.ą agutaicję ko­
munistyczną wśród dziatwy polsikiej.

CHOLERA NA UKRAINIE. Selocja. hy-gjeny 
Ligi ^aredów utrzymała raport o katastrofalnej sy 
Liacji epidemicznej na Ukrasiip# sowieekiej.

W  Rostowie i Nowiorosyjsku, gjizie nagro-mar 
dziiic się t.ysiąc uchodźców, sytuacja jes-t wyprost 
kat-a-strolulna. Notują po 40 wypadków cholery 
dziennie.

IV Odosic zanotow-ann w ciągu tygodnia prze­
szło 2.000 zasłabnięć na cholerę. Wobec przepeł­
nienia szpitali, wszelki ratunek staje się niemożli­
wy. W Bymbirsku i Kenrzu epklomja awiększa się 
stale. Wogóle we "Wsz.ystkich* powiatach Ukrainy 
wobec braku środków zapobiega-wmayoh i urzą­
dzeń feamtarnych cpidemje cholory, grasujące bez- 
kaame, wymiszcza-ją wycieńczoną głodem ludność 
miejscową.

OFICEROWIE PRUSCY MORDERCAMI.
Jaik diotacisi Fre-iie Prefcslei* z Gandlawy,
f i  Ja 27 bm rozpotczme się pirzied eądtem przy­
sięgłych w Gaindaiwiei pirocies o zamerdewanu© 
bclgrijskilegic łiraibiogu DndieLein Dakoz, na- zam­
ku Riuddi&rfciordie pold! Biuuiege, dokomanćftio urze® 
ratndlstea vo,n Gagietmai ii podpOiiuaziYka księ-i 
d,ai StolbcrgAYchdigeirode nai Wilpsnę rolm  1215. 
Sądy nielrniieckiei stwierdziły, żc mójttywom1 zbro- 
dui była c-lięć pTZywfcmzezeniU; sobiic rop teg,ego 
majątku ńrtia.bne'glo. Slbidztlwioi wjj^tazałoi, że rot 
mistrz il podpbiaiczinik: tyW ncgo dwitai zwabili 
hńabiegoi do automiobilu. w  lc|tótyTm irwiedAJ go 
do bisu, gdziis go zmubili d!oi pojedynku, przy- 
czern wieisnięlii mu w rękę pistolet, k tó iy  nile na­
dawa! się dlo użyditai. Brabifcu zratoSniny zatoziumiał. 
że padł oifitarą upiknowaiiU-go mordu. Prosił otu 
mordeuców, aby miui dhrofWali: życie, przyiczeni 
obiecywał mHfeZien&e. Mimo tycli próśb mtuder- 

go  i zalkjotyii w  Iwsile. W  <łw". huta 
późniiej odbył' się pTCjOe® przed sądidm .wtojSu- 
nym niemieeidm, ale oskalrżonych slmranc ty l­
ko za zabójeKwio. OUćfćiMo wgnawiioinio p-oees
przód eądiem przyslięgłyich.------

ZMARLI:
t  FERDYNAND BRÓLL, zrany i ceniony w 

sw oim czasie artysta malarz, wzożynm y lat 59, 
zmarł w Krakowie 23 bm. Pogiv.eb odbędzie się 
we środę, 26 bm. o godzinie 6 wieczorem z kapli­
cy cmentarnej. /'l|

— Ksawci-y S.p o mz y ń-s k i. wybitny i cenio­
ny przyrodnik i pedagog, zmarł w Warszawie 11 
lrm. w 58 roku życia.

8. p. Ks. Sporzyńaki delegowany byl w roiku 
1893 od Ameryki północnej dja badań elektrote­
chnicznych, w roku 1894 jeździł do Irlamdji dla 
łiadania gejzerów, w roiku 1902 na Mattynikę po 
wybuchu wulkanu Mont Foli. Wyniki swuich ba­
dań zamieszczał w czasopisniach •waasawwBkioh. 
Był także autorem podręcanika do nauk fizyki, 
który dóczokał się kiiku wydań.

— Józef G r o <] y  ń s k i, noita-rjusz, zmairl w, 
Krakowie 23 bm. w 72 roku życia.

Zmarły rejent znany był w> Krakowie, w któ­
rym c‘d długiego szeregu lat miał swioją kancoła 
iję. Cichy i skromny, ceniony byt w szecokMi 
sferach obywatelskich dla zalet swojego churaicte- 
du Ś. p. Józef Grodyński był bratem dyrektora 
magistratu krakowskiego.

rog-rzeb odbędzie ńę we środę, 26 bm., o  go­
dzinni 19 rano z kaplicy • cmentarnej.

— Edwanl S t a n i s ł a w s k i ,  4 radca woje­
wództwa lwowskiego, umarł we Lwowie n  63 no-, 
ku życia.
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T E A T RY KRAKOW SKIE:
OPERA V MIEJSKIM TEATRZE IMIENA J. 

SŁOWACKIEGO. Dziś,1 we wtorek, wispaniała 
opora Halcvy'cog sżydowka* z niozrownainym w 
ruli Łleazara artystą opery warszawski ej p St. 
Gugzozyńsldin. który srroim iście, konkursowym 
pcpiisom, polnym nadzwyazrajnych efektów zató- 
wmo pod względem aktorskim^ jak i śpiiwmym, 
podbił melomanów naazycli Resztę obsady głó­
wnych partyj tworzą jip.: Jaworzyńska, jako Itar 
rhelo, Bamlrowska-Gsmecka,, Mazanek, Ostrowski 

Mazurek, będzie to Kitem wieczór prawdziwych 
godow arry stycznych. — Jutro, we środę, »Caval- 
Jeij.a« i Ń.Pajace* znów z gościjinym wyetępem 
p. Margot Raflęl Yli-krzowskie kreacje tej świet­
nej artystki mają ustaloną sławę najpraedmejs^ego 
artyzmu, nadto wystąpią gościnnie p. St. Gra&z- 
czynoki i p.-8t. Rćjchan, pierwszy baryton opery 
wiedeńskiej.

OPERETKA PRZY ULICY RAJSKIEJ. Dziś, 
we wtorek, atrakcja »W csoły wieczór«, w tdótym 
wystąpią gościiuiie: p: Bronowski, świetny £-aty-i 
ryk liumorysta, p. Mirski i p. E. dc Sfiida, ipróoz te 
go bierao w nim udział grono naszych solistów 
operetki.

iDRUGI MĄŻ« " SI. FIJAŁKOWSKIEGO NA 
PROWINCJI. Zespół artystów teatru im. J. Sło­
wackiego wyjeżdża po ukończeniu sezonu na pro- 
wdneję z przemiłą komedją M. ’ jal kowal Jego pod 
tytuhun: »Diugi niąż« w’ wykoainSnki najTenw.ych 
sił zespołu. *lourneć« obejmować będzie miasta;



środa, 26 iJMłi 1922. N O W A  R E F O R M A

Tasmów 26 lijrca, Rzeszów 27 lipca, Jarosław 28 
lipca, Przemyśl Md lipca, jak. również ikolcrjoo irdu 
sta: Stryj, Sambor. Drohobycz, Borysław, Sanok, 
Jasio, Krosno, Gorlice,"Nowy Sącz.

DALSZA EMISJA BILETÓW  SKARBOW YCH.
Warszawa, 24 lipca (Tel. wł.) Prezydent mi- 

ni-atrów S ldnm nt wystosował do marszałka 
'Sejmrn pismo rialTęp-ującaj treści:

^Zgodnie z uchwalą Rady miaristrów z 21 bm. 
mani zaszczyt prosić p. marszałka. o wniesienie 
na plenum Sejmu wniosku w sprawie upoważ­
niania) ministra, skarbu do zaciągnięcia dalszej 
pożyczki w K. K. P. do. wysokości 270 miliar­
dów. m awk Kat i dalszej emisji biletów skar­
bowych do 240 unlljardów.

Q»j pisma, powy-żs&ego dlodać należy. że 
wniotrek, przedłożony obecnie przez rząd, li­
ch wal omy został przez ga.lv.nct p. Ponikowskie­
go dnia. 24 czerwca na propozycję ministra 
Miehnlskiiago i został przesłany do Sejmu. D o­
tychczas nie byl on jednali rozpatry,w.any.

NIEPOTRZEBNA o b r o n a  g d a ń s k a .
Beriin. 24 lipca (PAT). Konserwatywny ^Der 

T sg « zamieszcza długi artykuł pod tytułem: 
»Zsgroż-anai nBszałeżflość Gdańsfka«. w którym 
to artykule napada na polskiego ministra pel 
nc,mocnego p. Plucińskiego i zarzuca mu, że 
dąży on do wcielenia Gdańska do Polski. Autor 
artykułu pisze też, ża jest czaj-aiajwyżsizy, aby 
Rada Ligi Narodów. ze względu nai dążenia 
Belski ponownie stwierdziła zasadę suwraeomo 
ści wolnego- miasta Gdańska-i osta.tecznfe ją 
ustaliła.

ODRZUCENIE OBELŻYWEJ NOTY 
UKRAIŃSKIEJ.

Warszawa, 24 lipra (PAT) W  związku z no­
tatkami. które pojawiły 'się w praWe o złożeniu 
ncwy przez przieddtawiekds.wo ukraińskiej re- 
praMiki sowieckiej, w odpowiedzi na miotę pol­
ską, dotyczącą akcji wywiadowczej nMcttórych 
współpracowników tegoż pazeidis.ta.wdcabls.tw-a., 
dowiadujemy, się, ż.e ministerstwo spora*w zagr. 
nie uznało za ineżliwe przyjąć noty przedsta­
wicielstwa ukraińskiego do wiadomości, niie 
wchodząc w  melrytoryczną dyskusję co  do, jej 
treser, gdyż uważa samą jej formę za niedo­
puszczalną i niezgodną ze zwyczajami ogólnie 
przyjętemi w międzynarodowych stosunkach 
dyplomatycznych. Nota przedatiawiciefiStnia u- 
kra,ińsko-sowiieKkoH&o.cjałistyczncj rejpubliki za­
wiera, sseiueg na niceesm nie opartych i nie słusz­
nych inwektyw pod aidrtoem organów rządo­
wych w Polsce.

Y i . ul

MANIFESTACJE POKOJOWE W  NIEM­
CZECH.

Berka, 23 lipca. (PAT.) W  ósmą rocznicę w y­
powiedzenia woijny, t. j. w! isioibotę ffljSaj 30 Ibpcą, 
odbędą się w przeszło 200 miastach niemieckich 
manifestacje na rzecz pokoju światowego pod 
hasłem: N igdy już więtciej iwojny nie będzie. —■ 
W  manifestacji w  Beflfeuśe weźmie udział S0 
wybitnych polityków.

O LOS PROWINCJI NADREŃSKIEJ.
Berlin, 24 liipc-a (AW ). B alińskie kola rzą- 

derwo są zaniepokojone zwrotem w polityce an­
gielskiej w' kwestji nadreńskibj, na korzyść 
Francji. Zmiana stanowiska Anglji, która1 w 
kłi^Ujj! tej była dotąd stalła przeciwnai plgrrijom 
frauietuisifcim, popierała raczej niemiecki] punkt 
nudzenia, tłumaczy się z jednej strony chęcią 
polityków nngialskich, by  przez zaakceptowa­
nie w. tej kwostj,i stanowiska, framicuskiiego, po­
zyskać Francję (dla angielskich planów repara- 
cyjuyeli. Z drugiej strony ehoffci angielskim 
politykom o to, ażeby pracz powyższe ustęp­
stwo osiągnąć zgodę francuską na ograniczenie 
zbrojeń. To drugie u dępafcwo; inicilłoby pozyakae 
Am eiykę dla. rragiilelsłaich planów, która jako 
jeden z warunków swojej interwencji w  Euro­
pie stawia ograniczenie zbrojeń w Europie a 
zwłaszcza we Francji. Na. ttem tle występuje 
silni,? akcja separatystyczna w Nadrcncji, dr 
Dortena, która jest popierana, pirzez Francję, i 
staje się wskutek ihcgla aktualną kwestja, przy- 
naiłeżiulańci państwowej, pro,w imcyj nstidmeńskieli. 
W  jesieni br. ma' być przaprowaidkiony plebi­
scyt nad następująoemi ipytamiahńi: 1) Czy Nad- 
ueuja nut pozostać uadail prowincją priuską? 2) 
W  razie odmownej odpowiedzi, Cz.y zgodziłyby 
się pąowifw^ęi nadteńskie pozostawać w  pań­
stwie niienńeickiieim? 3) Jeżeli nio, czy kraje, nad- 
meiiskie mają stanowić odrębne państwo i czy 
jako taldb zechciałyby się oprzeć o Francję.

dla handlu ze Wschodom, przy współdziałaniu 
kapusiów  czeskich., węgrórskich i grupy ban­
ków polskich, z którą peniraMaoje by ły  już 
ua ukończeniu. Niestety, niepewność polkyloz- 
ns, wywołana przeciągającejn się przesileniem, 
przerwała- BlmalizoWfiińife tego przeidtóęwzięicia.

„produkcji chorób bydlęcych i braku paszy. Owo 
„odradzanie się'1 Rceji. głoszone światu przez bol- 
ez-ewjfkiah delegatów, jest w Bsecsj.wM-iabości jed- 
nom wicldean cnmaiterzyskiem rosyjskiego prze­
mysłu i handlu.

ZMNIEJSZENIE SIĘ HANDLU I PSODUK-
Cz-nsii i "Węgrzy odjechali, inicjatywę przejął CJI ŚWIATOWEJ, Handel cgólno-światowy w ro 
kapitał niemiecki z  pfominięcćem, pkLskjtego. Jest ku 1921 zmniejszył się w 
to- tyiko jeden przykład z wielu innych, świad- okrągło o jednę trzec-ią, w< 
czą-c-y o szybkiem zmni^aftngu eto zaufa/asa za­
granicy do nas.

I)uugą smutną konsekwencją, obecnego peło- 
żania jot*!- lozprzeganra ńię machiny skarbowej, 
którą z ,tał im wysiłkiem iake tako zmontował (milja-rdów delarów, podczas gdy euma ta spadla

130—132 >Ikp Funty szterl 22000—2240C Mkp. Fran­
ki szwaj carskie 105Ó—1100.

E3 fflSŁ*

jjOirównaniu z r. 1S20 
cedług obliczeń statysty­

cznych „National City Fank1' w No^ym Jorku, 
nieuwzgłędnhjących atoli ani Ni-eaniec ani Austrji, 
ani lirajow wscliodnicli, z wyjątkiem Rumun,ji. 
Przyweai wywóz w roku 1920 wymiesił kwotę 118

UZNANIE LITWY DE JUkE.
Gdańsk 24 Iipica (PAT). D^ieiiiniki tutejsz1? 

Aonnszą z Kowna, że posłowi litielwsldemu av 

Paryżiu doręczono noitę, podpisaną, pirzez. mioicar- 
stwa: entoln.ty, a z.ahvietiaijąc.ą uznanie Litwy de 
jure. Niolta przewiidujiei zio:bowfią,za,n.i,& się rządu 
lirawskilegu do uznanka. postanowień traktatu 
wensatekiego- w aprawiie umię-dzynalitodowiienia 
Niemna1 az dla Grodna1.

D WZMOCNIENIE USTRÓJU REPUBLIKAŃ­
SKIEGO W NIEMCZECH.

Bcrdeeax, 23 liipca1. (PAT.) Beiiińkkil fdotes- 
pond en t j>ExicielziiOirajc;, prorwatdztił szereg roz­
mów z pacyfistami mietoiteldłnL Między innymi 
oświadczył mu von Geriaoh, aęu jogo zdamietm, 
sytuacja wewnęMznot-piolitycz,n'a, Ra=iszyi j,etst 
rad- w; Ta z ciężka. Jożieli grupni repubii kańska 
nie uczyni usiłowali, coleim prztsiunięaA pumfctiu 
ciężkości na lewo, to d a fco  mraymranc: się 
ictroju i epublikańsjkicgo ma nie wielkie* sztinse. 

Socjahści ^niemiecicyr, zdamiem wop Gćmiciial, 
oraz niomiedii 3 związki za|w|jidowe rozumieją 
jednakże,, że pcza raunami ich doktryn snotocz 
nych. jest koniecznością ponad wsayalko, 
wzHiocńienic ustroju republikańskiego za wszel­
ką cenę.

ZASADNICZA ZMIANA W USTROJU CEN­
TRUM.

Wiedeń, 23 lipca. (PAT.) »Neue Pr. Prelss©* 
donosi z Berlina: Stronnictwp ciantami ogłoi=iła 
odezwę dorswoioh ziweienn.ików, którai jest bir.r- 
dzo ważną dla sticlslunków poliltyicznych. W yni­
ka z niej bowiem, żc oeutrum zalmiisirza wyrzec 
się bowiem dotychczasowego charakter: w y­
znaniowego i zamienić się w partję czysto poli­
tyczną, d> której będą, magii wsitępywąe 
w -zystcy bez różnicy wyznani*, i klapy społecz­
nej. Zarząd stronnictwa centrum zamlieraa. stat- 
wiać przy wyborach także kandtydaltów n°e ka­
tolików.

ODPOWIEDŹ NIEMIECKA W  SPRAWIE 
  KONTROLI FINANSÓW.
Berlin, 23 lipca,. fPAT.) N otą kancłejraa Rze- 

szy, ddręczonai ■wczoraj Komitótow-ł g-waraincyj'- 
nemu oświadcza, że rząd nśeimż&eki bierze na 
siebie wypełnienie ustalonych przez Komitet 
gwarancyjny rozporządzeń, mimo, iż są cn e dla 
Niemise niezwTkle uciążliwe. Rząd niemiecki 
swychiodżi z założenia, że po,stawa,one przez Ko- 
mdtot żądania, me-gą. być wypełnione z zacho­
waniem Łuueremiośei państwa1 niemiecki ?go, 
oraz z zachówa-niiem tajc-mnicy podatkowej i ta*- 
jemni^y przedsiębiiarstw hulrdloiwyich i i>rzemy- 
ełowych. Co się tyczy przeciwdziałania odply^ 
jwjowd kapitału nioraieckiego zr gTaniieę, to  rząd 
nicLiiecki zaznacza, że koaiiccznem jest prze- 
piowadzenie decyzji R ady najwyższej z dniia 
13 lipca 1T20 r.

P f& silals ggSlnsiose s e  e - t e e f i
iPrâ TliieWiie! gabinetowa zaczynia przybierać 

cechy pra3|wilek.tośd głównie z tego powodu. żiO' 
stalnowieka StroiBinilc-tW! zmieniają się ieo chwila. 
Zaluiwajżyć to micżna zwffiasztcza w strofaaśdtiwte 
ludcwem »p.opela'ri«, kltóroimlu grozi na,avet roz- 
ła(m z i:,'o,w oq !u hńblai: ,»R-ząd bez skrajnej prawi­
cy  i bez skrajinioj fcwi'cy«. Ilonitoraż ławica nie 
ma zamiaru W7ąjść do rządu, a tylko może być 
mofwal o- popattiu mc-ralnicjm z, tej strony, oraz 
o  poparcia podczas głońcwKiniai. więc wyżej 
wzmianklowiana uchwała >*pcpio!laii'« w: istocie 
wyłącza tylko pratwicę. Temu włeśnie sprzeci­
wia się umiairkowalny; adłam »po{polairi«. Prawi­
ca  parła,ine-ntu wlps-kicgo składa, się —  jak 
wiadom o —  z trzech fraiincyj, a m ianowicie: z 
fa.ściiśtów, riacjofnajltó+ów I  prawicowych libera­
łów. Ujmiaa-kiOWi?.ni »papola.rii« nie chciodi wyłą­
czać z kombinacji gabiiń&toWiqj prawiictoya-ych li- 
berAŁów, którym są natenńabt przeciwni »po- 
polari« lewiicciwń. Stąd konflikt w  łonie stron­
nictwa. »popolairii«, uttodniąjąoy rozwdązanic 
jjrziósilenia

Onlłando' prowadzi daJlej rok owiania, oelem u- 
Iworzenia gabinetu. Jak donlopi »Nbue Freie 
Presse«, gabinet Orkanda; mdl być gabinetem 
koalicyjnym na szerokich podstawach z wyłą­
czeniem skrajnej praiwicjy; i Skrajnej lewicy. —• 
Zwffljtenimiey Gfclittie-ao nie sprzofcawiŁa^ą się pc 
wojianiu OrLa.mlddi, pFawdoęwdolinie jednakże wy 
de&eigują do gabinetu tylko jednego ministra, 
miarnowiilci!© miiinilsitra kjoM.

Król pa-zyjął na aludjcmioji SonninkT, Mus-ioli- 
iSejglo' m cm  b. prąz.. min. Navę. Jali donoisi »G-ior- 
naię tli ItaJliab na zebraifiu grupy dcmo.kira.tycz- 
mejj N itłi dowodził kuinie|ezuośei po-parcin Or- 
l:imd.a. Nrdeży podnieść, i k  Maissolini jest v/o- 
jowiniiczT^m nrzywódcą faseigtów. P ‘'aisa Nittóe- 
go, pa7yjaciiela Niiamc-ów, -rozpct-zęla kampanję 
ceLdin utrzwntataiia' Sic lian zenia n.a, stamloiwiisku mi- 
bbtra  spraw1 zagranioznyicli w  nlowym gaibiner 
cio. Jtiko insiych kandydatów! do tej teki wy- 
milefniają ewienńu.ajiinie płlemjbra Orlanda, i rady­
kalnego tlćmpkraitę Celzaroi.

ORLANPO U KRÓLA.
Rzym, 24 lipca, (PAT). Król przyjął dziś po­

nownie Orkanda na ajudjenicji.

b. min. Michalski. Wieku platerków, zv łasze z a 
ze sfer wloscjańskich, roziiiniuje bowikńn, żo 
skoro niema rządu —  to' niio trzebal płacić pfo- 
daików. A  przecież, jeśli k e d y , to zwłaszcza 
w tej chwili to r-ła-emk pod alków juz nałożo­
nych i wyznaczenie innych jest najżywotniej­
szą koniecznością uraiisliwową i kardynalnym 
v,aminkiem zamierzeń państwai c o  do uzyska­
nia ]>ożycztk zagranicznych.

Jak podaje pirof, Ryb&rski w je,dnem z pism 
warszaw skieh, w ostailni-ch miefeiąeaieh popra­
wiły się zualcznio sitosuuki kredytowe na Za­
chodzie. W  zachodni!?, Europie zjawiły się 
wo.ne kapitały, szukające lokaty. Również 
Stany Zjednóeaane zaczynają pożyczać dcm,z 
uięcej. jwzyczem warunki udziekinych poży­
czek zbLżają się coraz bardziej do warunków 
■przedwojennyeh. Aliejmfcno tej korzystnej kon­
iunktury, Peiisce, skutkileiin iprzesallenia trudno, 
jest uzyeknć pożyczkę. Zagi-uiicaj- czujnie śle­
dzi bowiem, jak się w  Polsce plaic-ł podaitki., 
ktorami, zresztą zbyt małe obciążono ogół lud­
ności. zwłaszcza sfea-y • Łez uszczerbku włatsne- 
go płacić je mogące.

Jedyne to zresztą źródło, z którego godzi się 
pokrywać wydaitk-" zwyczajne. Nawet- zaciąg 
r.ięeie, na ton cwl pożyczki zagraaiicznej byłoby ' 
srodliicin na zbyt krótką metę diziakijateym. Zai 
parę miesięcy pow tórzyłaby się tasaona liisio- 
rja w groźniejszej jeszeso pcstaicj, bo przyby­
łyby  ik w e długi, od k!łóiąreh płaicićby; trzeba 
in-.>c-anty. Pcwiiern bawiiicm. żo żaden kre­
dyt. obrócony na cele 'klonsumcyjne, nile1 wzmo­
cni siły g1cftp!oda.:i’czej państwa1. Pożyczka, za­
graniczna może być racjonalnie icbródcna tyl­
ko na wydatki nadzwycizJijne, podnoszące zdol­
ność podatkową społeczeństwa i terosatoem 
mogą ii© dostarczy e zaslobów na oprocientcwai- 
nki i splale pożyczki.

Dział ekonomiczny

za rok 1920 na 79 miljardów dolarów. Zniżka ta 
dotknęła więcej towary gotowe (50 prc.), aniżeli 
surowce (47 prc.) Kajsilnisj uwydatnia się ta róż­
nica w dziedzinie wj-woizu. Kraje eksjjOTtujące to­
wary, ucierpiały pod tym względem daleko wię­
cej, od krajów wywożących produkty rolnicze. Nic 
dzivniF.g'o; wsrak wszędzie poszukuje się środków, 
podczas gdy co do zakupów towarów gotowych 
panuje wszędzie nastrój oszczędnościowy. .

To samo odnosi się również i dc puodukcji .prze­
mysłowej, z.wla&zcza, jeśli chudzi o żelazo i stal. 
Szczególnie Niemcy cierpią, na głód żelaza, z po­
wodu jednak zubożenia, nie mogą go sprowadzać' 
,z zagranicy.

Z TARGOYTCY MIEJSKIEJ. Na targi od 15 
do 21 lipca 1922 roku spędzono: buliaji 121, wo­
łów 63, krów- 405, jałówek 300, cieląt 695, kóz 
i 'haramów 1, nierogacizny 1.780 — razem 3.365 
zwicffiząt.

Pkuoouijo za 1 cetnar metryczny żywej wagi: 
buhaje od 30.000 do 48.100 Mkp.; woiy od 21.550 
dio 46.000 Mkp.; krowy od 23.300 do 50.009 Mkp.: 
jalowntli od 27.000 do 50.000 Mk,p.; cielęta od
34.000 do 52.000 Mkp.; nierogiaciznę od 84.000 do
52.000 3Ikp.; bitej wagi: nierogaeiEmę od 80.000 
do 108.000 Mkp.

Zc spędzonych na targ zwierząt serzedaruo: ni, 
•kornsumejs miejscową 3.202 sztuk; na konsumeję 
innych gmin kraju 163 sztuk.

peny powyższe obliczoiro liez opłaty akcyzowej. 
W  pott-ówma,riu ze spędami w przeszJym tygodniu 
tiyło inni- j- 2G9 bydła, 3S8 cieląt, 2 baramy i 233 
nierogacizny — rasem 332 sztuk mniej.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H a Ł K O N O P I Ń S K I

Mfsdestasae*
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji.
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n o la r ja sz
przeżywszy lat 72, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za­

snął w Panu dnia 23 lipca 1922 roku.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

przy zwłokach odpi a mionem zostanie we 
środę 26 b. m, o godzinie 10 rano w ka­
plicy cmentarnej, poczem nastąpi ekspor- 
tacja wprost do grobn rodzinnego, na te 
smutne obrzędy stroskana żona, syn sy­
nowa, wnuki i bracia zapraszają Krew­
nych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Zna­

jomych.

Zakład pogrzebowy »Cone°idia« J. Wolnego.

Wiadomości giełdowe
Z GTEŁDV KRAKOWSKIEJ. Duo, obcych walut 

i dewiz w-posabienie dość niejednolite. W obrotach 
przekaz m ych maika niemicckr i korona czeska sla.b- 
'sza, natomiast kuion a&ustrjacka zyskała 1 i pół pun­
ktu, frank francuski 5 punktów. Dolary szacowano 
wyżej o 50 pur.ktpw, funt; szfcerl. c 200.

W dziale akcyj przemysłowych i handlowych ośm 
* ZNIESIENIE GÓRNOŚLĄSKICH URZĘDÓW gatunków w aiewicikieh obrotiu-h po kursie utrzyma-

CLOWYĆH. 'Trządy rtowc. położone na drwnej ,nTjb zamienionym. Akcje banko--t „ “ u  , c j papieiy procentowe bez ruchu.
Cedufa K u rsow a  g i e i d y  K r a k o w s k i e j

NIEUFNOŚĆ FRANCJI.
Lyon, 23, lipca (PAT), śziereg dzienników pai- 

ryigki.h wy.ntża. opraję, ży jak to wwuuka! z doku- 
metnlów, przywiezionych z Berlina przoz  Kom i­
tet gwarancyjny, nie dają c re dostatecznych 
gwarancyj, i cisie,' kontroli nad finansami lde- 
nrfeckinti, jaka sbiła się miezoęduą na skutek 
zaniedbań i złej wali szeregu kolejnych gabine­
tów Rzeszy niemieckiej.

ZABIEGI G POŻYCZKĘ DLA NIEMIEC.
Wiedeń, 23 lipca. (PAT.) sNeue Fr. Pre!s&o« 

donoBi z Berlina: Ambasador amerykański 
w Berlinie czynił starania o pożyczkę am ciy- 
kań.-ką dla Niemiec, jednak prziedlgfawii&Leie fi­
nansowego świata- amerykańskiego, z k tór.n ii 
Eię zetknął. Oświadczyli, że nie uważają w da­
nych warunkach za możliwe udzielenie Niem­
com kreuytu. Dali oni ambasadorowi do pozna- 
ua, aby nie liczyj na ich udziai w takiej po­
życzce.

PODRÓŻ POINCAREGO DO LONDYNU. 
Paryż, 23 lipca*. (PAT.) Prezydent ndnastrótY 

Poincaire, po zbadaniu raportu Koimitotlu gwa- 
ranicyjmego, uda się z początkiem sierpnia* do 
Londynu na konferencję z L loyd Gciotrgchu, 
r ie  czekająć na' orzeczenie Komisji: neparaieyg.- 
nej c .0 do prośby Niemiec o  moratorjum.

PRZESILENIE GABINETOWE W  HOLANDJI 
Haga, 23 lipca. (PAT.) W e wyniku wyborów 

do parlaraemlu, z któiyich prawica wyszła 
z walki w yborczej. wzmocniona, wynikło prae- 
s5lenie gabinetu, Mieję ultworaienia. nowegoi ga­
binetu otrzymał diotyiahczalsjowy prezyfdent mir 
rastrów, Ruys de Beerchteioiuck.

ZEMSTA BOLSZEWIKÓW.
Moskwa, 23 lipca, (PAT.) Na, jednem z okrę­

gow ych zebrań paitiji komiuii,stycznej wr Mo- 
^kwiiie oświadczył Bucharin. że na. zasadzić no­
wych doku!mieintó(w|, daje się. ustalić wyraźnio 
związek między podiyądnymi oserami a kapita- 
lislycznyinii raądńmi Europy. Bucharin uavaż.a, 
d.ane w^Berlinilo zobowiązania &ónlo nieskozy- 
araniia oskairżionych ©serów .ua śmierć, za nie­
ważne i nawołuje do oswobodzenia się raz na 
zawsze od tej, jak się wyraża, skandy najemni­
ków kapitału francuskiego«.

Moskwa, 23 fipca. (PAT.) W  związku % n ie­
powodzeniem delegacji sowieckiej na konfe­
rencji haskiej, moskiewska- ^Prawdai* doradza 
zastosowanie w stosunku do eserćw najbez­
względniejszych raedoi walki, ponieważ zda- 
niirn »Fr:nvdyT będą oni wraz z euterdą twężnic 
zwalczać Rosie sowiecka.

KOSZTOWNE PRZESILENIE I POŻYCZKI 
ZAGRANICZNE.

W edług infom iacyj zaczerpniętych przez war­
szawski »Kn*'j«r« z*e =fer finansowych, przesi 
lenie kosztuje ToTkę jeden, rnniejwięcej, mi 
ijaird manck dziennie, co  czyni za dni. 50 — 
kwotę 50 miljardów. Na, spadku waluty pań 
stwo traci bowiem dziennie około pół mUjarda, 
a takąsamą kwiotę liczyć można #ai wzrost dro­
żyzny, a, przede wszy stkiem na zahiiinowanio 
żyjcia goapiodarczego. —  Ludzie w ycofują  się 
z różnych przesiębiorstw, a nie angażują w  no­
wych. Placówki, które mieliśmy za jąć, pizeeho>- 
dzą w ręce niemieckie.

I lak n. p. miała' powstać wielka instytucja

SląsJiic granicy celnrj, która została zniesiona z 
ćlnitm 19 czerwca 1922 r. z powodu objęcia przez 
władze polskie admilnistracji am o-bsẑ arze oz-ęści 
Góroego śląsiia, przyznanej Polsce, podlegają zwi­
nięciu i znajdują się w stądjum likwidacji. Są to 
urzędy: w Szczakowej, Chełmku, Jaworznie, Za- 
br7,c?gu, Strunneioiu i IfcTbach, oraz ekspozytury 
urzędu celnego w Sosnowcu: Gniiazdów, ł  rozdara, 
Czeladź, Bobrcnwniki^Mibiwice, M « t  Szepi.niecki 
i Modrzejów. Jrzęćiy ełoave w Sosnowcu i Oświę­
cimiu pozostają madrd jako urzę ;ly celne wewnę­
trznie.

•^ TRAKTAT H AN D LÓ W  POLSKO-WŁOSKI.
Stofriimki handlowe potsiko-v ]oeliie nie zdołały się 
dotąd należycie rozwinąć. Opierały się one począt­
kowo n.a polsko- wlcekicj umowie konlyiigeii,t*o;wcj 
z 23 sioipnia lb‘2t r., która praowidywala wymianę 
poazjczególtiych towarów w ramach k<..,ntyngentu 
i była niewystarczającą dla należytego rozwóju 
stosunkóy liaiKllonych, utrzymując obiót tewaro- 
wy wyłącznie w granicach, zalireślonych przez 
kontyngent.

Toteż traktat handlowy, zawarty w Genui 12-go 
niaja, b. r. orwie-ra nuwą ermkę we wzcjominych 
•£to'.5unkach obu pańotnc zo s-obą. Normuje on ,prze- 
dewiszystJiientę^stosr.nki psawnorokonioaiiczne mię­
dzy obydwoma krajami i oparty jest na zasadzie 
kila,uzmi najwięksECgo uprzy\yilcjcnvla,Tiia, przewi­
dując stosowiuiia jej w szerokich granicach. Oma- 
wia prawa obywateli każdej zo stron w zakresie 
osiedlania się, zajmowania się praamysłe-m i han­
dlem, nabywania i rozporządizaima mcliomościami 
i niemchomościami, twyf kolejowych, clenia to­
warów i t. p.

Ob;o strony zastrzegają sobie utrzymanie pew­
nych ograniczeń i zakazu wreozu lub wy^wozu nio- 
kióiycl towarów, o ile nioodpaTty nakaz chwili 
będrzie togo wymagał, c-zynią ^bie jednrd: wza­
jemne przyrzeczenia redukov,-ania tych ograniczeń 
w miarę możmości do minimum. Niezrnhirme ko­
rzystny \v:ph*w na, rozwój wzajomnvch stosunków 
wywracć może uregulowanie w traktacie tranzytu, 
spimw żeglugi, liisktowaiiia knmiwmjażcrów, dzia­
łalno, ści spółek akcyjnych i t. p Szczególną wagę 
przywiązują obie Stroaiy do .postaniowień, doty­
czących niebu (migracyjnego. Rząd włoska zape­
wnia emigrantom polskim opicdcę na równi z wła­
snymi ora.z zobowiązuje się, że p i  każdym statku 
wloR-ldm, przewożącym emigrantów pofeidch bę­
dzie się znajdował tłumacz. przydMclony przez 
wlosliie wlądzc emigracyjne.

* RUINA PRZLMYSI U ROSYJSKIEGO. Z Mo­
skwy donosi A. W. Główna jirz.yczyna gwpod-air- 
czego kryzysu w Rosji polega na mcmożiności do- 
stOTOzonia przez państwo praemyslcayi słiircrw ców, 
opału i żywności. Kapitał potrzebny dla urucho­
mienia przemysłu w r. b. obliczają na 200 miliar­
dów. mbli złotych. Szereg tiustów rosyjskich zisaj- 
dujc się w przededniu banikmuctwa. Litwinow- w 
H.mlzo dumaga się 3 miSjaidów 201) miljonów ru­
bli złotych ina. ekonomiczną odbudowrę Rosji, dając 
prz.ytcm do zrozumienia, żo Ameryl a chętnie syp­
nie zlotom za udzielenie prawa eksploatowania ro- 
••'■yjekich tero rów naftowjmh, jeżeli Europa kredy­
tu nic udzieli. Celem zachęcenia kapitalistów Za.- 
oiiudu do ud’/, a lesnda kredytów, wolia.zuj.ą ddegstoi

z dnia 24 lipca 1922.
eflar.

e90‘—
750*—
fifty—
eoo*—
850—
6óu‘—
n00‘—

iao.
7CÓ‘-
&’>Ó—
7£5‘—
650‘-
400*—
7b0‘-
on‘-

8- iJ0‘—  3200‘- 
2100 —  23011‘— 
650‘— 7C0‘—

1'olski Bark Przemysłowy 
Bank Hipoteczny - 
Bank Małopolski 
Ziemski Baoii Kredytowy 
i owsz. Bank Kredytowy 
Ake. Bank Zw.ązkowy 
Baiik ziem. dla kreso* Łańcut 
Bank Kredytowy w \Vars7iwie 
bank Związku spółek zarobk.
Polskie fow. handlowe

Tran-kacja 675‘— 6S0‘— 
H.uidl. Spólaa akc> . »Tmpex« ?25‘— 275‘—
rPliątnioa (mag. B. Jawornicki) 8650*— 8850*—

Transakcja 38TO — 370W— 
Żegluga Polska 275*— 325‘—
Zieleniewski 4700*— 4y0U‘—

lYanskacja 4800‘—
"War Ska ake. bud. parów. 1250“— 1800‘ —
Cegielski, fabr. masz Pe>7,nań 1750‘— 1900“—
fPntcg-a* Tow. pul. fabr. hury żel. 28000*— 31000*—
Ffrzobinia* fabr. masz. i narz. roln. 1600*— 1800*—

Transakcja 1650*— 1750*— 
Zakłady amunicyjno »Pociśk'< 700*— S00‘—

Transakcja 750*—
»Automotor« fabryka samochodów 100(0*— 1209*— 
Fabr. rortlarul-Cembntu Szczakowa 17500*— 18500*— 
.-Górku* fabryka cementu

są to doskonałe

P A P S i K & S Y

PALC IE i OCEŃCIE!
-BIS1* sprzedaje s;ę wszędzie 
jso mkp, £2‘— z r  sztuką.

l a b ? ? k a  w y ,r a b q v j  t y to s i l^ w ^ c fc

E i*a e ia  P o la iK le w ic z
8732 1 7

3 p IG N A C Y  B E 1 T E H
ordynuje (ialr w latach Ubiegłych)

VV K R Y N I C Y  WILLA »KKAKUS«.
PLATYNĘ, B R Y L a N T Y  

zęby sztuczna, oraz wszelką błżuterję kupuje po 
najw yższych  cenach 

M E L C E R , ULICA SŁAWKOWSKA L. 16.

Jako zastępca prawny WPana

Sierszańskie
5900*— 6100‘— 

aklady g-órnic.zo 6100*— 6300*—
Transakcja 6200*—

**Tcpcge<i: Tow. dla przeds. górn. 4900*— 5100*—
Transakcja 5000*—

Polska Nafta 1800*— 1900*—
*lJczet« Fowsz. zakłady bud 'IOW — 1100*—

Itansnkcja 3 850*— 8̂75*— 
Fabr przeiw. tłuszcz, w Trzebini 29o0‘— 3?00‘—

Tiarnsakcja 3000*—
>--KYnkus« zjed fabr. przełw. wysk. 2000*— 12200*— 
Fabr. i raf. cukru w Chodorówie 3550*— 3750*—

Transakcja 3600*— 3650*— 
Ska akc. eiek.tr. okr. w Sierszy IzOO*— 1400*—

Waluty i dewizy:
Kup. eprz. czeki:
5750*— 5950*— 5750*— 5950*
'475*— 500*— 480*— 505‘—

Transakcja 495*— 500*— 
445*— 475*— 445*— 475’—

1050*— 1150*— 1050*— 1150 —
11*50 12*50 11‘50 12*50

Transakcja 11*85 12*10
—‘17 —‘20 17-50 19*50

125 - 132*— 120*— 13!*—
Transakcja 128*75 129*50

250* -  270*— 250‘— 270*—
GIEŁDA W ARSZAW SKA. (24 lipca). Mjljonór.ka 

trans. 1590, sprzeda —, kupno —.—; 4 / i %  Tow. 
kroci triom, za 100 rubli trans. —.—, sprzedaż 2l8, 
kuuno 213; za loO marek trans. 55/4, 5 5 ó% nń 
Yćarszawy surzed 220, kupno 215; Przezorność trans.1 
8614. _ ‘

Akcje: Bank handlriT.y 5450. 5475; Bank kredyrowy 
w Warszawie SSCtl. 3600, Kijowski, Szolc-e 6-25: Mo­
drzejewski 4860,; Bank Zjfcdn. Ziem. Polsk. 1406. 1425; 
U ai.,z. Tow. Fabr. cukru 4 9 5 0 0 . 49000; Drzewny prze­
mysł i kumką 1475; W am. Tow. kopalń i zakl. hutn. 
7675, 7700, 7725. Lilpop-Kau Lcwonste n 5075. 4925, 
4950; OetYftwigykic Zakłady 7900, 7950, 7925; Rudzki 
i .-Sk# 2750 2825, 2815; Starachowickie Zakłady gór- 
riiczj 6675, 6475: Zaldad A.nun. s-P.K-isk< 85C'; Bor­
kowski 1400, 1485, .1450; Wars z. Tow. Transpurtu 
i żeglugi 1750; Polska nafto 1950.

Y/riuty: Dolary. Stanów Zjedncczonych trans. 5960. 
5905i sprzedaż 5925. kupno 5885, Dc lary kanadyjskie* 
trans. 5S75, 5850; Franki fraususkie trans. 494; Marki 
niemieckie trans. 12.—, 11.90.

Czeki: Gdańsk trans. 11.90, 11.75, 1’ 82, sprzedaż 
12.05. kupno 11.65; Belgja trans. 469, 470, 46744, snrz. 
4(i9>ś, kupno 465>ś; Berlin rans. 11.90, 11.75, 11.85, 
sprzedaż 12.05) kupno 11.65; Londyn tran®. 26300, 
£6400, 20375, sprzedaż 26475, kupno 26257; Nowy

Dolary St. 7j. 
Franki franc.

Franki belgijskie 
Franki szwijc. 
Maiki niemieckie

17orany austrjackie 
Korony czeskie

Lii-y włoskie

bolszewiccy na rozkwit coraz to nowych wielkich! Jork trans. 5945. 5915. sprzedaż 5935. kupno 5S95;

pod.r.oszenia
•-'ę stanu ekoiioiiucznego, lcez jost eznaką bezna­
dziejnego rozkładu ekotromioznogo. Trusty ,.Las“ , 
..Dwinolcs *, „Siewieao-Leć“ , uprawiają przeważnie 
gospoihsrkę rabunkową, niszczą,© i tak już trodzc 
przetrzebiony drzewos+aai rosyjaki. „Lnotorg’* wy* 
szukujo tylko i wywozi zapasy Lr,a i konopi, gdyż 
o nowych zbiorach miana mowy. „M-ctolotorg** itp. 
są to tylko kojekcjoniści „starzyzny** w wielkim 
stylu. Cały handel polega na wywozio ogromnej 
ilośm odpadków, szmelcu, części składowych ma­
szyn, lokomotyw i t. d czyli urządzeń niegdyś kwi­
tnących zakładów fabrycznych. Działalność Toavo- 
rzyetwa „Kożirje11 polega na skupie i wywozie 
skór, sierści, włosia, kopyt i kości, tej olbrzymiej

doń trans. 19Ki: -sprzedaż 20, kupno 19.
GIEŁDA PRASKA. Duia 21 lipca notowano dolary 

45.70— 16.30.
GlEuDA GZWAJCARSKA. cii lij-ca). Zamknięcie 

giełdy Bedii 100. Holandja 2Q2: U. Londyn 2332. Pa- 
lyż 43’’/i. Medjoian 2411 Praga 1126. Budapeszt 0.32. 
Warszawa LOŚ/łS. Wiedeń O.OIŃn. Austr. korona stem- 
iJcwaaa t(.02,

C7AP.NA GIEŁDA WARJZAY.TE, Z Tarna­
wy telefonują n; m; Na czarnej giełdzie tendeiicja 
nieco siabsza. Notowano: Dolary 5925 Mkp. Marki 
•niemieckie 11.90 Mkp. Korony czeskio 125 Mkp Ko­
rony austr. 0.24 Mkp. Franki franc, 485 Mkp.

CZARNA GIEŁDA WE LWOWIE. Zo Lwowa tele­
fonują nam; Na czarnej giełdzie notowano: Dolary 
5900-— 5 9 1 0  Mkji. Marfii niemieckie 12.—, 12.05 Mkp. 
Franki francuskie 450—460 MkD. Korony czeskie

właściciela dóbr Yikolaj i t. d. ad Wadowic*, podaję^ 
publiczne; wifldcmośc-i, iż wdrożone przeciwko b ieno, nft 
wniosek rodziny, postępowanie o ubezwłasnowolnienie 
zostaTo prawomocną nchwalą Sada powiatowego w Kra­
kowie z dnia 21 czerwca 1922 r. do L. cz. L. XVI 57/21 
zaetanowiane, a to na podstawie orzeczenia dwóch pro­
fesorów wszechnicy im. Jana Kazimierza w e Lwoipio 
orrz dwóch lekarzy sądowych, którzy orzesli, ze WB. Jan 
Krcbicki Jest zupełn e zdrów na umyśle i zdolny do sa­
mowolnego załatwiania swych spraw osolLtych i  mająt­
kowych. Zarazem stwierdzam, że spowodowane w lipca 
19 31 r. 3-dniowe internlwauie p. Jena Krobie dego 
w zakładzie w Kooierzynie było samowolne i poiegało 
na gwałcie.

Lwów, dnia 20 lipca 1922 r.
S . E e n ry b  J ó z e f  M eyer

adwokat we Lwowie 
3743 ulica Kościuszki L. 3.

Zakład techn.-dsntystifGzny
H. Kleinbergera

K raków , S z e w s k a  2 7 , 1. p. (narożn ik  p !a n !) 

p rze jm u je  od  g^nziny 9 — I i od  3 — C
37*9 1 2

Czi5 i codziennie Dziś i codziennie

Hcnfort o r M y  ?imi!onicznej
W  & c > 2 i u  n ^ @ i ! 9 p a l f (

przy ulicy św. dertrufiy Ł. 6.
Początek o ‘ godzmie 5l /a po peł. Wstęp wolny. 

£717 i  4

ZA W IA D O M IEN IE !
Zawiadamiam iiprre.niie Szan. Febliczność o oteaioiu

CJliE£lElfl
w Krakowie, przy sL F ircacLeLieJ Ł. 21.
Polecam wielki wybór ciastek, cukrów, o :ekolad, oraz 

innych wyrobów cukierniczych.
3741 1 3  Z poważaniem ,S. lA s ie c k i.

do o& w rotS D eJ  dostawy dla centralnego 
ogrzewania, -młynów, cukrowni i kuźni poleca

„ T E P E G E C  J Ł .
Tow. dla przedsiębiorstw górniczych w J f r a -  

k e  ty i e ,  oraz

F i i j a  w  G a l e w i c a c h
u l i c a  F r y d e r y k a  4 .  3739

&] © M e  l l f e i m
WIELKA MAPA KOLEJOWA B Polonieckiego w 

rozmiarach 1.2,500.000 format 115/83 cm. opuściła pia 
sę w wykonaniu u&diwyczaj sWanncm. Na terońie 
Polski oznaczo&e są dyrekcjo kolejowe. Mapa ta nie­
odzowna jest w murze każdego przemysłowca i han­
dlowca. ’

{o  ,©I©i!Q li0iiQ li© i© 'j©8©l©!i© li©I©J©^©|8®



Nl  1 6 5 N O W J t  S E f O K M A ’. OJ Dud / O .uipua

, Pr:2B53aiK tarystgczsy po K t M ł
Bozklad iazdy kolei żelaznych z Era2?awa.

Z dworca głównego odchodzą: « g. 1*48 posp. do Lwowa; o g. 5*20 
posp. do K m  icy ■ fi. Zagórza przez Tarnów o %. 5*40 posp. do Żuki - 
p^nero i Rabki; o g. 6'01 osob. do Niepoł unie; 7*00 posp. do Lwowa; 
o g. 7 55 osob. do Lwowa; o g. 7-25 poru. do Zakopanego; o g. 8’10 
0300. do boenni; o gedz. 8-40 o'sob. do Wieliczki; o pod/-. 1>25 osob. 
do Lwowa; o g. 11-00 osoo. io Krynicy yrzez Tamó o g. -Ib-Po esob. 
do Zakopanego i Nowego Sącza przez Snchą, o g. i48)0 osob. do Wie­
liczki i Oświęcimia przez 3<cawino; o g. 14-20 osob. do K-*crs rz. : a : 
o g. 14-35 u-ob. do Stani lawowa i Lwowa przez St-óże i Sambor; 
o g. 14*15 osob. do M enoiom ic o g. 13 20 osob. lo Lablina przez Roz­
wadów: o g. 10*25 osob. do Lwowa; o g. 1.9-8 i osob. do Tarnowa; 
o g. 20* .0 *sob. do Wieliczki; o g. 90*60 o=ob. do Lwowa; o g. 22-40 
osob. do Krynicy i Orłowa przez Tarnów ■ do Stanis awowa przez Stróże, 
Stryj; o g. 23*50 osob. do Lwowa; o g. 23*45 osob. do Zakopanego przez 
Sncbą; do Stanisławowa przez Socha, Stryj,

Z dworca gl wnego oichidzą. o g. 0*35 posp. do Warszawy; 
o g. H O  posp. do Piotrowic (Wiednia, Pragi); o g. 355 osob. do Pio­
trowic; o g. 7*15 osob. do Piotrowic i Kato wic; g. 10-25 o.sob. de 
Żywca pr<.tz I ziećzi-.e: o g- 14-14 osob. do Piotrowic; o g. 17*10 «sti’.>. 
do Cieszyna i Żywca przc-z Dziedzice, o g. 17*40 posp, do rdańska przez 
Katowice, Poznań; oV . 1*9-49 osob. do Żywca przez Dziedzice; o g. 20*05 
posp. do Poznania przez Katowice; o g. 22**5 posp. do Warszawy,

Z nowego dworca osoaowcgo „zac-odniego" odchodzą: o g 8 00 
ocsd. do Warszawy; o g. 10*00 esob. do Warszawy, o g. 13*35 osob. do 
Trzuuini; o g. 1*7 50 osob. do Warszawy przez Dębiin i do Katowic; 
o g. 19-30 osob. do Warssawy o g. 22*20 posp. do Warszawy przez 
Dęblin, o g. 22*55 osob. do Łodzi; o g. 0315 osob. do Dziedzic.

Władze:
W oićw Ć dzłw O , dl. Basztowa L. 26. teł. 1141; godz przyjęć: 

wojewoda od 11— 1, godz. urzęd.: oJ fi—3, dla stron od 10— 1. jgta- 
fCatw a krakow sk i* :, ul. Starowiślna L. 13, tel ."óói; godziny przy- 
ęć: starosta od 11 — 1, godz. urzęd.: Od 8—3, dla stron od 10—1. 

' i s g ł i t r a f ,  plac WW. Świę-ych L, 3. tel. -40; gedz. przyjęć w prezy- 
djnu, miasta; od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od s—2 D yrek cja  k o la i jsskatw ow ycit, piać Matejki L. 12, telefon 
2458; godziny er yjęe: prezes dyrekcji od 11- -1. godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt.* Dyr iC js p o lic ji ,  ni. Krupnicza L. 34, 
telefc □ 458; goclzinj urzędowe: od 8—3.

Wawel i muzea:
Z am ek  k r ó le w s k i na Wawelu zwiedzać można od gocVny 

9 do zmroku. Wstęp do Zamku 50 mtp, (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 12(32). Ttluzsnin naroe* Jw e, Sukiennic-*, teł. 168, otw. codzienni" 
od 1 0 -2 ,  w step 50 mkp. Stuasum  Grs ja k ic h , nl, Wolska I 10, 
tel. 519; otwarte w niedziele i środy od 10—2 wstęp 5C mkp D®sa 
1 a itito U u  J, M atejki, ul. .Biorjańak* 41, otw. codz.ennie od. 10—*2, 
wstęp 50 mkp. *-”,azc u a  ^ ta r fc r y s k i l1!, nl. Pijarami L. s. otw. 
we wtorki i piątki od 10— 12. lilla fck ia  S S n e o i prseiayalo-ŚB , 
nl. Smoleńsk aj tel. 1339. otw. od 10—1, wstęp 5 rcirp. 47~3fiawa 
to w a r z y s tw a  satssk pteStnyołl, pl. Szczepański 1, lei. 8, otw. co­
dziennie od 10—4 popol.; wstęp 100 mkp.

Piara kupca i sprzedaży 
aleraafceraośBi.

Koncesjonowane Binro kupna: .11 D s  ha, Gćesi k il.ile r , Ea
i sprzedamy nieruchomości. Dom dla ; Ł adzka, S e lt iN d a , VlC’iy  i -nne

firmy

Ł  B Z Ą C A  1 C H S S & B S E 3
n l. św . Kei tru dy  4, 

są sku teczn i e jsze  i  ttaószt
od wód czeskich i niemieckich.

'landln i przemysłu W ład ysław a 
5i}$s*ktsge, Zwierzyniecka 1. 22, 
posiada każdego cztsa duży wybór 
realności. majątaów, ziem i t. p.

..Ite&CiwOŚĆ'* Biuro kupna i sprze­
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
Podwale 3, obok joczty.

B i u r a  o g ł o s z e ń .
Ogłoszenia co pism całeeo świata 

p ro je k tu j-3 i przyjmuje Biuro re­
klamy prasowej „p fO E llsń 1*, Ki a- 
itow , S y n e k  gd. 30.

Powszechne Biuro reklamy ,,f r a ­
za'-*, Karmelicka 16, tel. 2086, przyj­
muje ogłoszenia do wszystkich cza­
sopism krajowych i zagranicznych.

O *łcs..en':a i reltJ&aiy k s le fo w a  
„Kac*..11, S. A., u) Szczepańska 9, 
tel. #19.

rauryki.
,.SIorŚE“ , fabryka ÓwlOC, wyro­

bów woskowych. Spółta z ogr. odp., 
Sławkowska 11.

Fcrlepiany,
p ia s ln a ili-sh a rra o n js  firm pierw­

szorzędnych, jak;
Bechstein
Bosendorfor
Bliithner
Ehrbar
łbach
Kotykiewicz 
Lauberger & Gloss 
Se.ier
Schiedmayor
Stingl
Wirth

do nabycia w składzie fortepianów 
Holo&y S m o la rsk ie j, W olsk a  7.

r o t o ^ r s i i c z u j f  z s i i S a l
FotOgr^JJa artystycznie ,yyko- 

naae, po cenach u-niarkowanych, 
poleca zakład fotograficzny „Marja”, 
ul Szewska 20.

K ir o .
E in o  „O p iek a*1* nl. Zielona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej w święta od 3-ciej.

K s a s s s a r a ia  i  s p r s « d 'a ż  
d L ie c K H ż ó w  i  r a ó d .

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
ń E acii'1, S. A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 369.

Kaja.ąwsEe £nrna.’ e  .n ód  stale 
Jo ne bycia u firmy lf Landau, 
Kranów, nl. św. Krzyża 5.

L a l i o r a t o r ja  k o s E a e i jrTc z ^ s  
i  p e ł*S au ?erJa ,

Lahoratoi-jum kosmetyczne Fran 
c la iW  Ba43Śasz9li, Grodzką. 1. 3, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład w wy­
roby kosmetyczne.

E i a t e f f a lu  4eJ.tis{yl?i3, z a -  
k t a i y  k r a w .  k s i a f c k o j a  

i  y a la n t s r j ja .
Skład w lćc ien  i L te iiz ry  goto­

wej męskie;, damskiej i dziecięcej 
M.urja litth abw ska- ul. Sław­
kowska J. 13.

W ytw órn ia  r h la r ó w  A. M z- 
la “ ta i Jk i, Kruptlń-za 26, wyko­
nuje artystycznie wśyeWie robo ,y 
w zakres krawiectwa wchod,..tce: 
ubiory męskie, cywilne i wcisko­
we, pnnktnaln e, solidnie i tanio.

MAUirOLSKl

ZAKŁAD ODZIEŻY
W KRAKOWIE

P r a so w a .a  szn w sk a  A . P alk i, 
K ra k ów , F .yasi g i. 38

wyrabia obuwie męskie, dan.skie 
i dziecięce; przyjmuje referacie. 

Ceny konkurencyjne.

Solidna firma Gix;- ‘ 3 Srnnd, 
Starcwślns. fi —  jin sezon letni

poleca swe sklepy i magazyny 
tekstylne

w Podgórza,przy ul. Nadwiślańskiej 12 ’ J . hr<lż7 ° h , fa80ni*ctl in»jiBognj0isxyeh kolorach, oraz wy-
jakotoż szatnię ! kwlntne la k ie rk i po eonach przy-

w Krakowie, przy ui. Szczepańskiej 3
sprzedaje hartownie i detajlicznie 

towary:

się; nyc i i .

REWI2J.ll ŁSSOW.

wełniane i bawełniane na ubrania 
męskie i kostjumy. caj.gi, płitna ! Rynek 
białe na bieliznę, -łócitnka kolorowe, 
zefiry, drelichy, ehastki dnżo.ichn?tki 
na głowę, koce, gafaWŁ cfe**Bii’.ia 
H tęskie, płaszcze, kurtki, obuwie 
męskie, damskie, chłopięca i dzie­
cięce.

Eiitrii rfci-ziaji l03ćvz przy Do­
mu informacyjnym Kiiienschutz,

S jp a r i.
Pśllcf "ok n u  
D abiely  (ie^inlsy)

firmy H. l ie io i ,  5ttErowiśf*as 23f 
g a r ik i, sKci, p®-3ssotv^S, jrió- 
iaa oraz w y r o b y  jjo iica o iiiy i- 
cze.

T. S le r jś ó s 1!!, p ra co w a ła  i 
sk ła d  iuter, u lic ą  i lo r ja ń s k a  
1. 32.

S trn fclaa ł F ach a j, u l. św. , 
Totuasza 9. M agasjia  ! p ra ­
co w n ia  o su w ła  dauT.3hie§o, 
m ę s k ie g o  1 d z ie c ią u b co . Laj- 
nowszo fasony angielskie, franen-

lirp ę ia
F raJdoty
Lekkie. at1el3'0K3i2

cern iii darmo i ofrankowa io

I s .  W e m d M n g
t l r s k ó w ,  u L  S r o ^ a fe a  2,-j. 

Zakłady przamys i ło w e .
Zakłady wydawniczo i przemy­

słowe ,,Ryngraf^“, S. A., Sławko .v- 
ska 1. 11.

K iilm y własnego w robn, tikże 
na zamówienie, poleca H artow ała  
U;. Gołębia 5, od 9 — 1 i od 3— 6.

Zakład tapicersko - dekoracyjny, 
n.ogazyn m ak ii i wyrób k o łd e r

[abileta laskę bronzawą z gra­
natową rtciką. Uczciwy zna- 

otrzyma wynag odzenie. — 
Czajkowski, nl. Pędzlchfiw 10, 

liętro. 3737

aOUrURy urzędnik bankowy, 
z kilkuletnią praktyka, przyj­

mie zaraz poradę w banku lab in- 
nom wię£sztm przedsiębiorstwie 
hanalowem w Mało- lub Witiko 
polsoe. Zgłoszenia z podaniem wa 
rnnków proszę łaskawie kierować 
pod „ a ia do Administracji
, Nowej Reformy“ 3746

d J ik a s a ja L T i  E 'to !.0 3 ( c r a e
W T0Z733ZCW?e Ez2ZOUfiCCkĆ!U

posznknje:
1) matematj ka z fizyką na klasy 

wyżs -e,
2) nau -zycielki do języka francu- 

fkiego.
Adres: A . ” 7W?ń uskl, dyrektor 

' gimnazjum. 3742 1 3

R u ty n o w a n y  k e re rp o n d e u t, z
“  grnntowną znajiimoicią języi ów 
mgielskiego, irandnsuiegu i nie­
mieckiego w s’ owie i piśmie, po- 
*zukn#e odpor edaiegu parngedzin- 
11611 zajęcia. ZgL szenia pod „A h- 
so iw en ł praw** przyj mi je Admi­
nistracja bN. Reformy". 3750 1 2

K o rerp ou d ea ća , piszącego bie­
gle na maszynie, ewentualnie 

początknjącego, poszukuje Ans 7 0 - 
Daf .óler Kraków, uł. oW. Ger.ru- 
d; L2. 0 'eity  nienwzględniore bez 
odpowiedzŁ 3719 2 3

umeblowanego z utrzy­
maniom lub bez, od 1 wr/eśnia 

pcjznknje starszy profesor gimn.. 
-3 czynsz inb lekcje. Zgłoszenia 
d a ,?roferora :‘ nrzyjmuje Admi- 
n -tracja „Nowej Reformy".

3361 3 4

tfT d. I c l  .a iekcyj gry na gkrzyp- 
CJ caeh i na fortepianie. Alej- 
Mickiewicza 55. 2242 4 4

S u c i i H i r
san uuziet.ny ao.espondent polsko- 
n:emiecH, poszakoje osauj ztruz. 
Zgłoszenia pod „K."* do Aimini- 
niatraOji „Nowej Reformy".

3606 4 4

ĝ TOLLA
R. najlepsza hycień.]

§ Gumx
ęffl potna ę-iaranoyai

r t,Ę Wszędzie do u 
t,*~ net ,cA^

3581 4 'l5

PCsapy, rn-y, kotły, piece, narzę­
dzia. wyroby ze‘*zne, blaszane 

i przedmioty domowe, przyjmuje 
do Sprzed lży kimisowej J uljan 
Tok 'r, Kraków, ul. św. Jana 10. 
Telefon 574. 3721 2 2

ffi-M—’  | as! Podsz vki pod . ża- 
Kety i płaszcze: Kraków, Brzo­

zowa 4, I piętro. 3195 fO 10

P a._na biigła w hm halterji ban­
kowej i kupieckiej, pisząca na 

maszynie, poszukuje posady o-J 1 
września. ZgLszeuia pod „Esozei*1 
przyjmuje Administracja „Naw“j 
Reformy". 3175

3 3 ' ł  intol gentna, bardzo przy­
stojna, z docrej rodziny, izrael., 

gespoduna, wyjdzie za mąż za 
cz'owieka kulturalnego, w Średnim 
wieku, na star.owirku. Wyznanie 
obojętue. Zgłoszenia pod „G csp o - 
jfa-na** pr yjmuje Adminislracja 
„Nowej Refo:iny“ . 2967

Ba r d z o  uzdolniona krawczyni, 
z zagraniczną praktyką, bar­

dzo dobrym _,rjjea, szykiem i gn­
atem, wyłSonaje najelegantsze toa­
lety są.Ke-owe, wieczorowe, a także 
prz; r&bia najstarsze snknie i ko- 
stjumy na najświeższe f s ny. — 
Poiznknje prywatnych domów. — 
Zgłoszę:-ia pod „K m itłcsy n i"  do 
biura „Prasa", Kbrmolicka 16.

3570

fefii W U]iiUiSiW dii

w Kr^cwis, m  ul* f#. Marka 23.
Fedeca s ię  P. T. T t b l l c z r o ś d .
Kuchnia domowa pod własnym za- 
rz dam. Wszystkie potrawy na na- 
torainych leszczach. Lukal otwar­
ty od godz. 7 raao do 10 wieczór. 

20)o 8 8

P I E R W S Z A  M A Ł O P O L S K A  W Y T W Ó R N I A

M E B L I !  Ź E L A S M Y C H
A .  P O G O R ^ E L S S C i E I S O

Wp te le fo n u  9 3  E ^ H A K Ó W  u l. ś*.v. Ł a z a r z a  1 0
wyrabia meble blaszane i żelazne, jak: łóżka dziecięce, studenckie, 
stolikowe i duże, z materacami lub bez, wkłady siatkowe i t. p.; 
umywalme blaszane w kilku gatunkach do wytorn; kasety 
żelazne, rowerki, tresynki, saneczki sportowe, lakierowane 

i emuljowane na gorąco, iąr V
Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w W-Wkitp wyborze. 

Natychmiastowa wysyłka na prowincją. Przyjmuje również zamówienia,
a | S p r z c d a ż liu r to w n a i c z u c i o w a  p o  c e n a c b  fa& pyczn ych

1320 3 7 <? ^

skio, warszawskie, stale na składzie , A> EyTsfóskl, ul. Sławkowska 21. 
w wielkim wyborze. ! Telclou Nr 3468.

Kajetan B a d sisk , u). Florjsń- 
sk?. 1 47, posit a wykwintno RrE? 
azea a *fiteJsio**o do gab iu  
:ow, Tac «łii, 3jg,ial'i>, feta*

DBUKAI^NSa
L I T E R A C K A

w  Kf*ak(t)wia 

u!. JagieilDRSka \0 ,  tel. 401
przyjm uje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
*¥yaik,5SBS a n a p r a w a  

s a n s o  
SskiEsa waJSsktSii acy jsy 1 wy- 

i obów gurasusysfc 
Kp. z ogr. o4p., pri.y ul. Długiej 1*, 
odnowią i naprawia zupełnie zni- 
fzczone płaszcze antotaoh. i dętki, 
oiaz wsz.Uje przedmioty w zakics 
ten wchodzące.

RoirjsIJiie ze jf^Mści! Ceny iMrjtnt-!
Babry.zny 8kJa<l gum 

„SiatosSecfriii11, w W arszawie, 
posiała na składz'e św'e/.e tians- 
poity gum sem :chodowy!:h, rowe­
rowych. powozowych, oraz masy- 
wó.y; francuskich, niemieckich i 
an-erykańskics marek, Zamówienia 
przyjmuje K alss& l J o jcJ , ulica 
iLńska i. 8 m. 9.

Stajtapszyra i r o S S s l & m  ćd praala W # !I c j  Jesf f?pGS5K«te saysUasy 1SS3.

!

r^ a o o o i
M .

Lit)

m m m
m

a d s iu 7 © t o , £ e  p p o s z s k  Ssjs sz:S.iOfisl M e l lź c ie l iw y p S a c im y  t e m a ,

3AOADY CBSmGZNE, POMAŃ-f iSÓWMA.
Jcc. re p r.W . S sM istita ler, KBad ziw ^o w s& a 25

3178 7 8

Celem elts,iortu do A M E R Y K I  poszukujemy stosunków

% fabrykami 
I artykułów kossykarskich.

T o w a rz y s tw o  przem ysłow o*handlow &  1733

W m n  L  B S c h e r s t r a s s e  3 .

3 -  0 ^ ?2 eslsS  19!
W s z e l k i e  I m i o r u s a c j e  w  k w e s t j i  p a s z p o r -  
4bj,  u | j z  t H ,  z n m le s z k s ik Ł ia  i  t. d .  p p -z e z

ESISLIHEI - nm-SE - AMT 3700 1 4

polsho - niemiecka do większego przedsiębiorstwa ł
w K r a k u  w i e. “

Zgłoszenia pod, 'vR. K.1* o i Biura ,.Rucb“ , Kraków, f
ulica Szczepan ka L. 9 37:0 2 2 %

ROK ZAŁOZENiA 1917
TO zy

KOK ZAŁOZENIA 1917.

! 3 5 3 ! C B S T W 3

WA2NB i m  -m m m m i
Otrzymawszy pisedotswicielstwo Łiikn pleraszoizędnyi-h i loważnych fdbrjk kołder i kap, 

a chcąc dać mużnoś 5 wszystkim zapo.nama się z ii.b wyrobami, postanowiliśmy sprzeuawać ju detajlicz. ie 
po cenach Ltutownych.

Kołdry, tuk zwane kacu pluszowe o podLL d;.ie czystt-j wtłny. deseniowe, lekkie. paszTste i ciepłe, 
o kolosach pn kt\ cznych, nie podlegających zbrućzsni i, bardzo praktyczne w locie na wycieczkach 

letniskach, zimą zaś są niezrównane. Z powodu swy^h destni i ko orów są ozdooj w sypialni. Cena za 
sztukę mkp. 12.000, za parę 23.000. Takie same, lecz ciemne, oraz bez dese; i mk;>. 6 < 00 i 8.000 za sztukę.

Posi-dumy również pikowe kapy na łóżl a w ślicznych kolorach i deseniach po mkp. 6.G1O za 
sztukę, para mkp. 1 1 .&00.

Za opakowana i przesyłkę ddioza się mkp. 800, niezależnie od ilości sztuk.
Zamiejsaewym kiijenr m wysyła się pocztą bez zadatku, za pobraniem; płaci się prry odbiorze 

zamówienia. — Adresować do ’ 3249 4 4

W arszawskiej SpśSfel saasafakteosref la W arjsa^rls, rs?, Jś&saa L. iS -2 6 .

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  b a n d lo w e
w K r a k o w ie , ul£ca -S ła w k o w sk a  L. &

w y r a b ia  w  s w y m  t a r l a k a  w  F s n a s m e  i p s id a d a  n a  s k ł a d z i e
w w fęksaej tłuści

1 3  Z E Ę  D Ę B O W A
\V w s z e l k i c h  rozn;3ai*at*5 n u  w p i c i *  i w p u s t .  ^
F8ST T o w a r  w y s u s z o n y ,  p i e r w s z e j  j a k o ś c i .  37C6

T . a w .  r f - t . - .  a k l a d ó r  c e r a f n i c z r s y t h

u i m i z m m ,  u l e c ą  h y s e a  l .  i
wznow'ło produkcję

p o s m z m  i m m m
Firma egzystuje od r. 1888, odznaczona najwyższemi nagiolami na wystawach światowych 
w Paryżu, Brukseili, Petersburgu, Rewlu, Kijowie, Eiatsrynoslawiu i wielu innych. 

Największa fabryki polskie w tej gałęzi przemysłu.
innych. 

2852 3 3

B a n k  d la  h a n d lu , i  p r z e m y s łu
w Warszawie

O d d z ia ł w  K ra k o w ie
3592

rozpoczął swe czynności z dniem 1-go *lipca 1922 roku 
w tymczasowym swym lokalu przy ul. Smoleńsk 13, I. p.

Biuro otwarte od godz. 9-tej rano do 1-szej w poł.

OLA OŚWIETLAM ELEKTHYGZffEGO 
PASaSHOSZEHlA SIŁY

Efu R j k B i p i n
'k*krB, t f lS ' S? o# JT1 

TAńrcÓW , PLAC KAŁBAlTEKŁA W lELSKEtrO L. 1 
pt.3sż Tc-riila — Tclefoa 95 

podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki wcho­
dzących, z prądn silnegn, jekoteż słabego, tak w miejscu, jakotei 

i na prowincji. 6159 2 2
Skład wszelkich materjałów elektrycznych i technicznych. 
Własne warsztaty reperacyjne motorów i dynamo-maszyn.

3676 1 20

zarobić mogą panie i panowie każdego stanu 
za lekką współpracę w firmie holenderskiej.
Wzory i broszury bezpłatne nadeszle za 

zwrotem porta w kwocie 300 mkp.
£ .  E © c l ? ,  b i a d a ń ,  U L ,

o  s p r z e d a n i

i n i © n i c a |
z c-ficyną w Krakowie, tuż obok Kynku, z dużym 

^ lokalem sklepowym i biurowym. ^

Zgłoszenia pisemne lub ustne przyjmuje filja Bankowogo ^ 
Zkkiadu Aprowi/.acyjnego w Krakowie, ul. Sienna L. 3 «r 

t  w godzinach przed i popołudniowych. 3667 3 3
*> <y

S z u k a m  m i s s z k a n i a

złożonego z 3 pokoi z pełnym komfortem, 
ewentualnie 2 dużych pokoi z kuchnią, tylko 
w porozumieniu z gospodarzem Dam odstęp­
ne i odpowiedni czynsz. — Zgłoszenia pod 
„E asak44 przyjmuje Administra-cja »Nowej 
Reformy«. 2967

t a @ ^ r a d i r I s i 5 f
I iMkJli

Ef i fAnŁ

w Krakowie, ulica Sławkowska L. 21
poleca

kołdry puchowe na wełnie i wacie, poduszki, mate- 
ia ce  własnego w yrobu .. 3325 3 a

H  Stare kołdry i materace przyjm uje do przerobienia.

Nowo otwarta 

1 1 S

s

B a Ł i s w A  I  z w y ^ l y c i j
w Krokowe - ♦

przy ul. Zwierzynieckiej L  20 ^
przyjmuje zamówienia wedirg najnowszych modeli. ^  
Robota pierwszorzędna. Cen nader umiarkowane.
5614 I g r a ć , /  S e k u r a .  %

❖

W Y R O B Y

sz n u r y ,  postronki, sij-agaty, taśmy i t. p , poleca pierwszorzędnego 
wjk&naniii, liurtcwiiio i częściowo:

F A B R Y K A  ŁSi¥ T S A N S S U S Y ^ N Y C H
STANISŁAWA WAŁKOWIŃSKIEGO 

EiRAKÓW — ZW BSSEYKJEC, 1LTLI€A  LELEW ELA Ł. 11.
U łl*a g a : Firma powyższa nie posiada żadnej filji ani sklepu, 

nie ma nic wspólnego z podubnemi — a znajduje cię j e d y n i e  tylko 
przy ulicy Lelewela L. U . 2309

DOM SPEOYGYJfsO - HANDLOWY

G. H A R T W 5G, T0$f AKC.
O D D Z IA Ł  W  K R A K O W IE  

Rynek gł. 46 , Linja m -B, telef. 14-78.

Na korzystnych warunkach

Ł A D U N K I Z 3 Ś03G W E  
z Wiednia do Krakowa 

Łodzi i Warszawy.
Regularny ruch w zamkniętych wagonach 

pod opieką własnjch konwojentów.

W W!edniu należy zwrócló się do zast. 
firm y Meissner & Co., Roeseuerlande31.

5736 i  2

K i i c S i e ł i i k a 13  r u r ą  d o  p i e c z e n i a

K L E J N O T * *
n o t u je  i p i e s s e  d in  5  o s ó b  w s z y s t k o  p r z y  n»?j- 
w y is z y io s  6©°,,.— 7© %  z a o s z c z ę d z e n i u  ir p a łn , 

e ą i lz  g a z u ,  b ą d ź  w ę g l a ,  b ą d ź  t o  d rze * .* a .
Precz z kuchenkami dotychczasowych systeaiów 

o poz rnych oszczędnościowych paleniskach.
Klejnotem w knehni, iclej no tein kucharki jest zwana 

powszechnie „prsijacielem domu" kuchenka marki

, 9K L E J 1 W T “
a który jest zarazem klejnotem oszczędnej" gospodyni, 
młodego, świeżego ma żeasiwa, mieszaaiącego z braku 
m eszknń po kawalerska, a areszcie klejnotem rodzin, 
jadąc.) cn na świeże powietrze.

Baczyć tedy należy na uwidoczniony napis na ku­
chence, jako inak ochronny

K L & S ^ M O T * 5
prawem zastrzeżony, — Naśladownictwo sądownie ścigane.

Meżi.a żądać w większych ha1 dla;h towarów żelaznych 
w całej Polsce lub wprost u

in ż y n ie r a  J a n a  Slc& a? ckieg© i Ski 
iv Jlielsku C leszyń sk lem . 2221

W DrnkarnJ Litercckiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.


